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Franciszek na kolację nie dotarł, 
ale do spotkania i tak doszło

Strona 7

Mieli 
problemy, by 
dojechać do 
pożaru lasu

Strona 4

Z banku 
przed sąd 

Strona 5 

Ogień 
w domu 
strażaka. 
Straty to 
150 tys. zł 

Strona 11

Tylu 
marketów nie 
ma nigdzie 

Strona 12

Numer
w sprzedaży do:

5.05.2025

Ścieżka śmierci

Zdarzył się dwa tygodnie wcześniej, 
gdy pierwszego z mężczyzn 
potrącił pociąg - wtedy skończyło 
się na złamaniu nogi. Teraz 
przechodzień zginął tragicznie 
na torach. Czy jest sposób, 
by zapobiec takim tragediom 
w miejscu, w którym wiele osób 
korzysta z nielegalnego przejścia? 

Tym razem 
cudu nie było

Strona 5

90. urodziny 
Pani Sylwii

Strona 16
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Druga strona

Zmian w Strefie Płatnego Par-
kowania chcą radni Koalicji 

Obywatelskiej (piszemy o tym na 
str. 10). Pomysła mają takiego, jak 
mawiał Ferdynand Kiepski, z pol-
satowskiego serialu, by posiadacze 
Dębickich Kart Mieszkańca nie 
płacili za pierw-
sze pół godziny 
parkowania. 
I nie powiem, 
koncept  ten 
słuszny jest, jed-
nak pierwsze, 
co przyszło mi 
do głowy, to jak 
zamierzają rozwiązać to technicz-
nie. Bo np. w Piotrkowie Trybu-
nalskim, gdzie takie udogodnienie 
działa od stycznia tego roku, by 
skorzystać z bezpłatnego posto-
ju w strefie płatnego parkowania, 
trzeba pobrać tzw. bilet zerowy. 
Tyle tylko, że tam skorzystać mo-
że z tego każdy, nie tylko kierowcy 
zamieszkali w tym mieście.
Wystarczyło jednak poszperać 

w internecie, by znaleźć rozwiąza-
nie, które można przenieść na nasz 
grunt. I to jak się okazuje niedaleko 
od Dębicy, bo w Jaśle. Tam rów-
nież działają bilety zerowe, tyle tyl-
ko, że powiązane z Jasielską Kartą 
Mieszkańca. By je wydrukować 

należy w par-
komacie wpisać 
numer rejestra-
cyjny przypisany 
do karty. Czyli 
jednak da się. 
Zastanawiam się 
jednak, czy war-
to wprowadzać 

takie modyfikacje, czy nie lepszym 
rozwiązaniem byłyby zerowe bilety 
dla wszystkich? Byłaby to wygoda 
dla ludzi, ukłon w stronę drobnych 
przedsiębiorców prowadzących 
sklepy i punkty usługowe, a i strata 
dla miasta niewielka. 
A gdyby jeszcze wzmocnić kontro-
lę, to i bez takiej straty by się pew-
nie obeszło. 

ratuszniak@ol.com.pl

W  idealnym świecie ludzie 
idą do lasu, gdzie są miej-

sca biwakowe, siedzą, upajają się 
przyrodą wokół, palą ognisko, po 
wszystkim sprzątają i wracają do 
domów. Ale w  idealnym świecie 
niestety nie żyjemy i żyć nie bę-
dziemy. Fakt, że jako ludzie jeste-
śmy jednym z największych, jeśli 
nie największym szkodnikiem wi-
dać na każdym kroku. A przykła-
dem niech będzie to, co Agnieszka 
Majba-Pochwat opisuje na stronie 
9. Nie potrafimy uszanować tego, 
co przecież ma nam służyć. 
Niektórzy mają ogromną potrzebę 
niszczenia. Nie zastanowi się je-
den z drugim, że jak rozwali ławkę 
w lesie, to następnym razem nie bę-
dzie miał gdzie usiąść jego dziadek, 
czy ojciec. Dlatego nadleśnictwo 

nie wyklucza, że po odbudowaniu 
leśnych pól biwakowych zamontuje 
tam fotopułapki. I słusznie. Pew-
nie wielu się ze mną nie zgodzi, ale 
jestem zwolennikiem montowania 
kamer i innych urządzeń dosłow-
nie wszędzie. Dla tych, którzy po-
trafią się normalnie zachowywać 
to nie będzie problemem. Najgło-
śniej o poszanowaniu prywatności, 
czy szeroko rozumianej wolności 
krzyczą ci, dla których te urządze-
nia mogą okazać się batem.
Mam nadzieję, że po zamonto-
waniu fotopułapek kary dla wan-
dali będą tak duże, że nie tyle nie 
przyjdzie im do głowy ponowne 
niszczenie, ale i to, żeby w ogóle 
tam pójść. Takich biwakowiczów 
nie potrzebujemy.

krol@ol.com.pl

uczniów liceów i techników w po-
wiecie przystąpi w tym roku do 
matury. Pierwszy egzamin z języ-
ka polskiego już 5 maja.

Dębiczanka, absolwentka LO im. Króla Władysława Jagiełły, szkoły 
muzycznej II stopnia w Łodzi w klasie skrzypiec i wychowania muzycz-
nego WSP w Rzeszowie. Uczyła się także śpiewu solowego, skończy-
ła dziennikarstwo na UJ. Pracowała jako nauczycielka muzyki, aktorka 
w Krakowskim Teatrze Otwartym, reporterka radiowa, dziennikarka 
w Telewizji Rzeszów i Gazecie Krakowskiej. Przez krótko w promocji 
w dębickim Ratuszu, od wielu lat związana z Polską Telewizją Regio-
nalną. W Stowarzyszeniu Radość prowadzi zajęcia artystyczne i uczy 
śpiewu. Jej pasją są podróże, ulubiony kraj to Hiszpania. W FP wystą-
piła w chórze studentów i absolwentów Wydziału Muzyki UR.

(nan)

Wystąpiła w Filharmonii Podkarpackiej.

Ewa Podolska

O spotkaniu Zofii Joachims z Zofią Trojan, która w czasie II wojny 
światowej ratowała ją i jej rodzinę przed zagładą 

piszemy na str. 14  

Po wojnie postanowiłam zmienić imię 
ze Zlata na Zofia, żeby mieć Zosię 
zawsze przy sobie.

Zofia Joachims

Komentarz

Komentarz

Rozwiązanie 
z Piotrkowa 

Trybunalskiego 
bardziej mi się podoba.

A może by tak 
nie tylko z kartą?

O niej się mówi

Kary za to powinny 
być surowe

906TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

eprasa.pl 5d78bd68d8
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Aktualności

Janusz Bieniasz Grażyna Pondo

Po raz dwudziesty zorganizował 
Mistrzostwa Polski Lekarzy w Pły-
waniu w Dębicy. Jubileuszowa 
edycja połączona była z Kongre-
sem Naukowym Polskiego Towa-
rzystwa Medycyny Sportowej, 
który odbył się u nas po raz pierw-
szy. Uczestniczyło w nim pięćset 
lekarzy, �zjoterapeutów, trenerów 
i innych ekspertów z całej Polski.

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 
9 im. Dębickich Saperów w Dębi-
cy, która świętuje właśnie 40-le-
cie działalności. Grażyna Pondo 
kieruje nią od 2016 roku, kiedy to 
przejęła fotel po Janie Rachwale. 
Tym samym jest jednym z szóst-
ki dyrektorów szkoły przy ul. Grot-
tgera najdłużej piastujących to 
stanowisko. 

Michał Zapłacki

Dębiczanin pokonał najdłuższą 
w Polsce trasę kajakową. Swo-
ją przygodę rozpoczął pod koniec 

marca startując z Sanoka, a zakoń-
czył kilka dni temu nad brzegiem 
Bałtyku. Przepłynął Sanem do Wi-
sły, dalej Notecią i Wartą do Odry, 
którą spłynął już do morza. Poko-
nanie 1261 km zajęło mu 26 dni. 
Nocował przede wszystkim w na-
miocie, ale przytra�ały się mu rów-
nież bardziej luksusowe warunki, 
dzięki pomocy znajomych.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zmaga się z DMD

Krystian potrzebuje 
zebrać 16 milionów

Badania do szkół 
najbliżej w Ropczycach

Na koncie chłopca jest zaledwie 151 tys. zł z potrzebnych 16 mln zł (stan na 
23 kwietnia, godz. 10:20).

Z Dębicy i z powiatu nie spłynęła żadna oferta.

- Krystian jest cudownym i weso-
łym 4-latkiem, naszym słońcem. Bę-
dziemy walczyć o to, by ono nigdy 
nie zgasło - zapewniają rodzice.

Z chorobą walczą na wszystkie 
możliwe sposoby. Bez przerwy jeż-
dżą do fizjoterapeuty, ale też biorą 
z synem udział w zajęciach senso-
rycznych, na basenie, czy u logope-
dy.

- Wszystko po to, by utrzymać 
jego mięśnie w jak najlepszej kon-
dycji. Jednak tylko terapia genowa 
będzie w stanie powstrzymać cho-
robę - mówią.

Do akcji pomocowej dla chłopca 
dołączają kolejne osoby, jak również 
instytucje i organizacje. Jak jest ich 
dużo wystarczy wpisać na Facebo-
oku hasztag #WyzwanieDlaKry-
stiana. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Brzostku, Centrum Budowlane 

Budomed, Kapela Ludowa Jodło-
wianie, Towarzystwo Sportowe 
Jodłowa, czy Zakład Gospodarki 
Komunalnej w Jodłowej to tylko 
niewielka część tych, którzy włączy-
li się do pomocy dla chłopca.

Ale pomóc możemy wszyscy. 
Wystarczy wejść na stronę www.
siepomaga.pl/krystian i wspomóc 
dowolną wpłatą małego wojowni-
ka. Pieniądze można również wpła-
cać za pomocą sms. Wiadomość 
o treści 0799205 należy wysłać pod 
numer 0799205 (koszt 6,15 brutto, 
w tym VAT).

Można też wejść na fejsbukową 
stronę z Licytacje dla Krystiana - 
DMD i powalczyć o jeden z wielu 
wystawionych tam przedmiotów. 
Całkowity koszt z licytacji trafi 
do chłopca.

Grzegorz Król

Dziesiątki organizacji 
i pojedynczych osób chce 
pomóc chłopcu.

Poza niegroźnymi z pozoru ob-
jawami Krystian Klekot ze Stra-
szęcina rozwijał się normalnie. Ale 
rodzice nie bagatelizowali np. tego, 
że chłopiec słabo dźwigał główkę. 
Ani tego, że słabo biega, czy niety-
powo chodzi po schodach. Udali 
się z synem do fizjoterapeuty, który 
po kilku wizytach zalecił pogłębio-
ną diagnostykę.

- Po otrzymaniu wyników badań 
genetycznych wpadliśmy w roz-
pacz - opisują sytuację rodzice na 
stronie Siepomaga.pl

Okazało się, że ich syn zmaga się 
z dystrofią mięśniową Duchenne’a. 
Uszkodzony gen sprawia, że orga-
nizm dziecka nie produkuje dystro-
finy - białka, zaangażowanego 
w budowę mięśni. Przez to te słab-
ną i umierają. Na tę chorobę cierpią 
tylko chłopcy. Krystianka czeka wó-
zek inwalidzki, potem przestanie 
połykać, mówić, oddychać...

Rodzice czterolatka podkreślają, 
że nie da się opisać tego, co prze-
żywają.

- Wciąż nie możemy się z tym po-
godzić. Zderzenie ze ścianą, milion 
myśli, niemoc. Nie możemy jednak 
tylko płakać, musimy działać - pod-
kreślają.

Zaraz po diagnozie skontaktowa-
li się z Boston Children’s Hospital 
w Stanach Zjednoczonych i uzy-
skali kwalifikację do terapii geno-
wej. Jeszcze kilka lat temu dystrofia 
była chorobą nieuleczalną, teraz 
Krystian może dostać szansę na 
normalne życie. Niestety terapia do-
stępna jest tylko w USA, a jej koszt 
jest ogromny. By pomóc chłopcu 
potrzeba ponad 16 mln zł. Rodzina 
nie jest w stanie sama zebrać tak 
ogromnej kwoty.

Tak przynajmniej wynika z infor-
macji opublikowanych przez Kura-
torium Oświaty w Rzeszowie. Ta 
instytucja kilka dni temu zamieści-
ła wykaz jednostek wykonujących 
świadczenia medyczne z zakresu 
badań lekarskich kandydatów 
do szkół.

Pierwsza część dotyczy pod-
miotów, które w tym roku będą 
wykonywać badania lekarskie 
kandydatów do szkół, także wyż-
szych i na kwalifikacyjne kursy 
zawodowe. Badań nie wykona-
ją również uczestnicy studiów 
doktoranckich, którzy w trakcie 
praktycznej nauki zawodu lub 
studiów są narażeni na działanie 
czynników szkodliwych, uciąż-
liwych lub niebezpiecznych dla 
zdrowia. Przy powiecie dębickim 
zamieszczona została informacja, 
że nie wpłynęła żadna oferta.

Podobnie sytuacja wygląda 
w przypadku podmiotów, któ-
re w tym roku będą wykonywać 
badanie lekarskie kandydatów 
lub uczniów szkół ponadpod-
stawowych oraz niepełnoletnich 
kandydatów lub słuchaczy kwali-

fikacyjnych kursów zawodowych, 
dla których podstawa progra-
mowa kształcenia w zawodzie 
szkolnictwa branżowego przewi-
duje przygotowanie do uzyskania 
umiejętności kierowania pojaz-
dem silnikowym lub do uzyska-
nia kwalifikacji do wykonywania 
pracy na stanowisku kierowcy 
i umiejętności kierowania pojaz-
dem silnikowym.

Gdzie zatem mieszkańcy powia-
tu dębickiego mogą się udać, by 
takie badania wykonać?

Najbliżej mamy do powiatu 
ropczycko-sędziszowskiego. Tam 
badania wykonuje Zespół Opieki 
Zdrowotnej przy ul. Ks. Wyszyń-
skiego. Badania wykonamy rów-
nież w Specjalistycznym Szpitalu  
przy ul. Lwowskiej 22 lub w Cen-
trum Opieki Medycznej Kemed 
przy Mickiewicza 108 c. Obie insty-
tucje znajdują się w Jaśle.

W Mielcu badania wykonuje 
Aneta Szwakop przy ul. Batorego 
13 (rezerwacja terminu: 516 280 
944), a w Rzeszowie Wojewódzki 
Ośrodek Medycyny Pracy przy ul. 
Hetmańskiej 120 (rezerwacja: www.
womp.rzeszow.pl/badania-ucznio-
w-studentow) oraz Medcare przy 
ul. Lwowskiej 64/106 (rezerwacja: 
www.medcare.rzeszow.pl).

rar

Kandydaci do szkół średnich, 
czy na studia nie wykonają 
koniecznych badań w Dębicy.

eprasa.pl 5d78bd68d8
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

SAMOCHÓD PRZEKAZAŁ 
ŻONIE
Przed sądem stanie 60-let-
ni mieszkaniec gminy Czarna, 
którego zatrzymali policjan-
ci w Czarnej. Mężczyzna został 
przebadany alkomatem i wydmu-
chał 1,13 a następnie 1,32 promila. 
Z automatu zatrzymane mu zo-
stało prawo jazdy, a po wszystkim 
samochód, którym się poruszał, 
został przekazany jego żonie.

DROGIE PIWO
Do kradzieży sklepowych docho-
dzi w całym powiecie regularnie. 
Do jednej z nich doszło niedaw-
no na ul. Kolejowej, w sklepie sie-
ci Jubilatka. Zatrzymany został 
tam 40-letni mieszkaniec Dębicy, 
który ukradł trzy piwa o łącznej 
wartości 12,27 zł. Policjanci przy-
byli na miejsce ukarali mężczyznę 
maksymalnym mandatem za ta-
kie wykroczenie, a sprawca straci 
teraz ze swojej kieszeni 500 zł.

NIE CHCIAŁ DMUCHAĆ
43-letni motocyklista z gmi-
ny Czarna został zatrzymany 
w Dębicy do kontroli trzeźwo-
ści. Odmówił badania i wyjaśnił 
policjantom, że pił alkohol. Miał 
nadzieję, że zanim zostanie prze-
wieziony na badanie krwi, zdąży 
wytrzeźwieć.  Mogło się nie udać, 
zważywszy, że do zatrzymania 
doszło na ulicy Krakowskiej, na-
przeciwko szpitala.  Wynik bada-
nia znany będzie za kilka dni.

KRONIKA 
POLICYJNA

Spłonęło ok. 35 arów

Skończyło się na mandacie za wulgaryzmy

Mieli problemy, by dojechać

Pobicia jednak nie było

Niespodzianka podczas 
prac przy wodociągu

W ostatniej akcji połowa 
to były kobiety

Pożar wybuchł we wtorek 22 
kwietnia w około 80-letnim lesie 
sosnowo-dębowym. Strażacy na 
miejsce skierowani zostali po godz. 
15. Niestety, zarówno druhowie, jak 
i strażacy zawodowi mieli ogrom-

ny problem, by dotrzeć na miejsce, 
a wszystko przez brak odpowied-

nio szerokich i utwardzonych dróg 
dojazdowych. A czas grał tu bar-

dzo ważną rolę, gdyż pożar bardzo 
szybko się rozprzestrzeniał i zagra-

żał położonemu w pobliżu młodni-
kowi. 

Na szczęście strażacy poradzili so-

bie z tym problemem i ostatecznie 
udało się opanować sytuację.

Spłonęło ok. 35 arów ściółki i pod-

szytu leśnego. Pogorzelisko przez 
kolejne godziny było pod obserwa-

cją Straży Leśnej, która pilnowała, 
by pożar nie wybuchł ponownie. 

Sytuacja z Pustkowa nie jest 
pierwszą w ciągu kilku ostatnich 

tygodni, a strażacy regularnie 
wyjeżdżają do pożarów nieużyt-
ków rolnych, a także lasów. Po-

goda sprzyja takim zdarzeniom. 
Niektóre z nich kończą się tra-

gicznie, tak jak to miało miejsce 
również we wtorek 22 kwietnia 
w miejscowości Zarównie w po-

wiecie mieleckim. Około godziny 
16 służby zostały zaalarmowane 
o pożarze lasu. Po dotarciu na 
miejsce wśród palących się zaro-

śli odnalezione zostało nadpalone 
ciało 91-latka.

W działaniach w Pustkowie 
udział brały dwa zastępy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Paszczy-

nie, dwa z OSP w Pustyni i po 
jednym z OSP w Pustkowie, Pust-
kowie-Strachowie, Brzeźnicy oraz  
z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
nr 2 Komendy Powiatowej Pań-

stwowej Straży Pożarnej z Dębicy.
rar Brak porządnych dróg mocno utrudniał akcję gaśniczą. Fot. OSP Brzeźnica.

Kobietom też zdarza się prowadzić pod wpływem alkoholu. 

Okazało się, że mężczyzna sam 
się przewrócił.

Płonącą ściółkę i podszyt lasu w Pustkowie gasiło osiem 
zastępów straży pożarnej.

Tuż przed południem na numer 
alarmowy 112 zadzwonił sam po-

szkodowany. Na miejscu funk-

cjonariusze zastali nietrzeźwego 
mężczyznę, który krwawił z nosa. 
Poinformował policjantów o tym, 
że chwilę wcześniej został pobi-
ty, a sprawca ukradł mu portfel. 
Ale po kilku minutach zeznania 
zaczęły się zmieniać. Na miejsce 
wezwana została również załoga 
pogotowia ratunkowego.

- W końcu mężczyzna przyznał, 
że sam się przewrócił i do żadne-

go pobicia nie doszło - mówi asp. 
Magdalena Baran z Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy.
Ratownicy przebadali 52-latka 

i uznali, że nie wymaga on ho-

spitalizacji. Nie doszło u niego do 
żadnych poważniejszych urazów. 
Asp. Baran podkreśla, że mieszka-

niec Dębicy znany jest policjantom 
z wcześniejszych interwencji.

Pobudzony mężczyzna używał 
wulgarnych słów w miejscu pu-

blicznym, za co otrzymał mandat 
100 zł.

rar

Na terenie zlokalizowanych tu 
ogródków działkowych prowa-

dzona jest modernizacja linii wo-

dociągowej i związane z nią prace 
ziemne. W ich trakcie pracownicy 

firmy natrafili na wystający z ziemi  
metalowy przedmiot, kształtem 
przypominający niewybuch. Na 
miejsce wezwany został specjalista, 
który potwierdził, że to pocisk ar-

tyleryjski kalibru 105 mm. Do przy-

jazdu patrolu saperskiego, który 
zjawił się nazajutrz rano, znalezisko 
zabezpieczali policjanci.

(nan)

 Prawie tysiąc kierujących przeba-

dali na drogach powiatu policjanci 
Wydziału Ruchu Drogowego w ra-

mach ostatniej akcji Trzeźwy Pora-

nek. 
Pierwszy o 5:36 wpadł mieszka-

niec gminy Jodłowa zatrzymany 
w Parkoszu. Kierujący samocho-

dem osobowym marki Daewoo 
32-latek wydmuchał 0,4 promila. 
 Kwadrans później w Dębicy na 
ulicy Świętosława funkcjonariusze 
skontrolowali stan kierowcy z gmi-
ny Czarna. 49-letni mężczyzna za 
kierownicą peugeota miał w orga-

nizmie 0,6 promila alkoholu.
- Co kwalifikowane jest jako stan 

nietrzeźwości – mówi podinsp. 
Robert Kras, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy.

 0 6:50 na ulicy Leśnej w Dębicy 
44-latka z gminy Czarna wydmu-

chała ponad 0,2 promila.
 Takim samym wynikiem za-

kończyło się badanie 36 -letniej 
mieszkanki powiatu przeworskie-

go, którą policjanci zatrzymali do 
kontroli w Paszczynie.

- Pani kierowała fordem i jechała 
do pracy w Krakowie. W momen-

cie, kiedy wsiadała do samochodu, 
stężenie musiało być jeszcze wyż-

sze, niż w chwili badania – mówi 
podinsp. Robert Kras.

Policjant przyznaje, że panie pro-

wadzące po alkoholu regularnie 
trafiają do policyjnych statystyk. 
Choć wciąż stanowią zdecydowaną 
mniejszość w porównaniu z męż-

czyznami. W tym roku prawa jazdy 
straciło 70 panów: 46 prowadziło 
w stanie nietrzeźwości, 6 po środ-

kach odurzających, 18 w stanie po 
spożyciu. Nietrzeźwa pani wpadła 
jedna, cztery po użyciu alkoholu. 

(nan)

We wtorek 22 kwietnia 
policjanci zostali wysłani na ul. 
Sienkiewicza.

Przez blisko dobę policjanci 
pilnowali znaleziska, odkrytego 
w Dębicy przy ulicy Lazarowicza. 

W tym roku 5 pań straciło prawa 
jazdy, bo wsiadły za kierownicę 
pod wpływem alkoholu. 

eprasa.pl 5d78bd68d8
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Aktualności

Strata to prawie 13 mln zł 

Z banku przed sąd 
Krzysztof Kawecki kieruje 
Centrum Zdrowia Psychicznego

Na miejscu zdarzenia pracowali policjanci i strażacy. 

Krzysztof Kawecki nadal przyjmuje pacjentów. 

Wszyscy znają to przejście

Śmierć na torach. Szedł na skróty

Poszło o kredyty bankowe.

kańcem schroniska. Anna Wójcik, 
szefowa stowarzyszenia, które pro-
wadzi dom dla bezdomnych, nie 
ukrywa, że wie, którędy chodzą 
jego lokatorzy.

- Jak widzą, że SOK-iści są na to-
rach, to oczywiście wiedzą, że nie 
wolno. Albo jak któryś dostanie 
mandat, to potem wszyscy się boją 
przez jakiś czas. Po czym wracają 
na to przejście - opowiada.

I zaznacza, że niebezpieczne i nie-
legalne przejście przez tory stanowi 
skrót nie tylko dla jej podopiecz-
nych. 

- Przecież wszyscy tędy chodzą, 
żeby sobie skrócić drogę. Wiedzą, 
że nie wolno, ale chodzą - mówi 
Anna Wójcik.

Wspomina, że już wcześniej do-
chodziło tu do wypadków z udzia-
łem pieszych. 

W piątek około 10:00 zawyły stra-
żackie i policyjne syreny. Na ulicę 
Cmentarną pędziła także karetka. 
Na wysokości cmentarza Armii 
Radzieckiej, tuż obok składu bu-
dowlanego, wszystkie samochody 
wjechały w wąską drogę, prowa-
dzącą w pobliże torów. 

Początkowo niewiele było wia-
domo o przebiegu wypadku. Ze 
wstępnych, nieoficjalnych i niepo-
twierdzonych informacji wynikało, 
że ofiara to młody, około 30-letni 
mężczyzna. Został potrącony przez 
lokomotywę, poniósł śmierć.

- Bardzo przykry widok - mó-
wi jeden ze strażaków biorących 
udział w akcji. 

Na torach stoją policjanci, kawa-
łek dalej lokomotywa. To pod nią 
wpadł przechodzący przez torowi-
sko człowiek.

Na miejscu są także funkcjonariu-
sze ze Straży Ochrony Kolei. Żeby 
ustalić tożsamość ofiary, policjanci 
wzywają pracowników zakładu 
karnego i domu dla bezdomnych. 

- To 43-latek bez stałego miejsca 
zamieszkania - mówi asp. Magda-
lena Baran z Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Przez kilka godzin prowadzone 
były oględziny miejsca wypadku.

Mężczyzna, który zginął na to-
rach, był mieszkańcem Schroniska 
dla Bezdomnych im. św. Brata Al-
berta. Nie wiadomo, gdzie wybrał 
się tego ranka. Nie poinformował 
o tym nikogo, ale też nie miał takie-
go obowiązku.

- Zarządziliśmy sekcję zwłok 
- mówi prokurator rejonowy To-
masz Zwierzyk.

Do wypadku doszło niemal 
w tym samym miejscu, w którym 
dwa tygodnie temu pociąg potrą-
cił 54-latka przechodzącego przez 
tory, korzystając z dzikiej ścieżki, 
wyznaczonej przez tych, którzy 
wbrew przepisom skracają sobie 
tędy drogę. Tamten mężczyzna 
może mówić o wielkim szczęściu, 
bo z wypadku wyszedł tylko ze zła-
maną nogą. On również jest miesz-

- Przybyło papierologii - nie kryje 
Krzysztof Kawecki. 

Nie zapowiada żadnych zmian 
w działalności centrum, które jego 
zdaniem funkcjonuje jak powinno.

Zmiany wprowadził natomiast 
jego poprzednik. Teraz w CZP 
działają dwa, a nie trzy oddziały.

- Utrzymanie trzech oddziałów 
nie było opłacalne - wyjaśnia dy-
rektor Wojtys.

Szef publicznej służby zdrowia 
dodaje, że ta zmiana spowodowała 
tylko nieznaczne zmniejszenie licz-
by łóżek, a przede wszystkim obyła 
się bez redukcji zatrudnienia. Obec-
nie na każdym z dwóch oddziałów 
(I kieruje Agnieszka Żaba-Susz) do 
dyspozycji pacjentów są 32 łóżka.

Poza oddziałami CZP to także 
wspomniana już Poradnia Zdrowia 
Psychicznego oraz Oddział Psy-
chiatryczny Dzienny, który uloko-
wany jest w Dębicy, w przychodni 
na ulicy Szkolnej, by zwiększyć 
jego dostępność dla pacjentów do-
jeżdżających komunikacją publicz-
ną z innych miejscowości powiatu.

Ale działalność centrum to także  
coraz bardziej rozwijająca się psy-
chiatria środowiskowa. 

- Lekarze odwiedzają pacjentów 
w miejscu zamieszkania - mówi 
Przemysław Wojtys.

Wyjaśnia, że ma to na celu pozo-
stawienie chorego na czas terapii 
w znanym mu środowisku.

(nan)

To już drugie takie zdarzenie w tym miejscu. 
To zakończyło się tragicznie, zginął człowiek. 

Insp. Witold Flader, rzecznik pra-
sowy Komendy Regionalnej Straży 
Ochrony Kolei w Przemyślu zna 
problem takich przejść i zapewnia, 
że funkcjonariusze robią, co mogą, 
by zniechęcić pieszych do korzysta-
nia z nich. 

- Kontrole wykonujemy cyklicz-
nie w różnych miejscach, karzemy 
mandatami. Ale nie możemy być 
wszędzie - tłumaczy.

Dodaje, że za przechodzenie przez 
tory grozi mandat od 20 do 500 zł. 

Anna Wójcik zwraca uwagę na 
jeszcze jeden aspekt tej sprawy. 

- Od nowego roku zlikwido-
wane zostały połączenia autobu-
sowe, z których nasi mieszkańcy 
korzystali, by dostać się do miasta. 
Muszą chodzić pieszo, wybierają 
niebezpieczny skrót - mówi. 

Ubolewa, że ludzie już i tak wy-
kluczeni, są dodatkowo wyklucze-
ni komunikacyjnie. Ale, zdaniem 
Anny Wójcik, najlepszym rozwią-
zaniem byłaby instalacja zapory 
dźwiękoszczelnej przy torach od 
strony Cmentarnej.

- Tylko kto poniesie taki koszt? - 
martwi się prezeska. 

(nan)

Od początku powstania CZP kie-
rował nim Roland Bombrych, ale 
zrezygnował ze stanowiska pod 
koniec ubiegłego roku.

- Świetnie to wszystko zorganizo-
wał, ostatecznie jednak postanowił 
poświęcić się pracy merytorycznej 
- wyjaśnia Przemysław Wojtys, dy-
rektor Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy.

I dodaje, że doktor Bombrych nie 
rozstaje się z centrum, nadal pracu-
je jako ordynator oddziału II.

Po jego rezygnacji stery centrum 
na krótko objęła Jadwiga Niemiec-
-Kulij, zastępca dyrektora ZOZ ds. 
medycznych. Ostatecznie jednak 
to stanowisko zostało powierzone 
specjaliście z zakresu psychiatrii, 
Krzysztofowi Kaweckiemu.

To lekarz z wieloletnim stażem, 
z dwoma specjalizacjami.

- Najpierw zrobiłem neurologię, 
potem psychiatrię. Pracuję od 1997 
roku - mówi.  

Przez ten czas dał się poznać 
pacjentom z całego powiatu, 
przyjmując w Poradni Zdrowia 
Psychicznego. I tak jest również 
teraz, kierownik CZP zastrzega, że  
leczenie chorych to dla niego prio-
rytet.

Ale też zdaje sobie sprawę, że 
nowa funkcja oznacza dodatkowe 
obowiązki, które w wielu przypad-
kach są dla niego wyzwaniem, z ja-
kim postanowił się zmierzyć.

73-letnia Stanisława L., 66-let-
nia Teresa G., 49-letni Maciej R., 
73-letnia Władysława M., 74-letni 
Stanisław W. i 42-letni Wojciech K. 
oskarżeni są o popełnienie prze-
stępstwa wyrządzenia szkody 
w wielkich rozmiarach w obro-
cie gospodarczym.

Akt oskarżenia do Sądu Okrę-
gowego w Rzeszowie złoży-
ła rzeszowska prokuratura, 
a samo śledztwo zostało zainicjo-
wane przez pisemne zawiadomie-
nie Komisji Nadzoru Finansowego, 
która w dębickim banku prowadzi-
ła kontrolę w ramach działań nad-
zorczych. 

- Wyniki kontroli wykazały sze-
reg nieprawidłowości w funkcjono-
waniu banku - podkreśla Krzysztof 
Ciechanowski, rzecznik prasowy 
rzeszowskiej prokuratury.

Śledztwo wykazało, że prezes, 
wiceprezes, członkowie zarządu 
i pełnomocniczki, którzy w imieniu 
banku upoważnieni byli do podpi-
sywania umów kredytowych, od 
lutego 2012 do czerwca 2017, nad-
używali swoich uprawnień oraz 
niedopełniali obowiązków wyni-
kających z przepisów bankowych.

- Między innymi błędnie klasy-
fikowali ekspozycje kredytowe, 
błędnie wskazywali podstawy 
tworzenia rezerw, w błędny spo-
sób udzielali kredytów, nie re-
agowali na opóźnienia w spłacie 
udzielonych kredytów oraz nie 

podejmowali bądź podejmowali 
z opóźnieniem czynności windy-
kacyjne - wymienia rzecznik.

W ten sposób mieli wyrządzić 
szkodę majątkową na rzecz banku 
w łącznej kwocie 12 957 189 zł.

Wszyscy podejrzani zostali już 
przesłuchani, ale nie przyznają się 
do zarzucanych im czynów. Zosta-
li objęci środkiem zapobiegawczym 
w postaci dozoru policji, zakazu 
opuszczania kraju i kontaktowania 
się między sobą oraz poręczenia 
majątkowego.  Zabezpieczone zo-
stało również mienie podejrzanych 
o wartości 12,7 mln zł. Ustanowio-
ne zostały przymusowe hipoteki 
na nieruchomościach należących 
do podejrzanych, a także samo-
chód, ciągnik rolniczy i kilkanaście 
złotych monet. Niktww z podejrza-
nych nie był do tej pory karany.

tra

Nowy szef placówki 
w Straszęcinie to doświadczony 
lekarz psychiatra. 

Pełnomocniczkom i członkom 
zarządu dębickiego banku grozi 
nawet do 10 lat więzienia. 
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Krótko

Dzień Położnej obchodzimy 

w poniedziałek  5 maja. Czy pa-

ni od zawsze chciała pracować 

w tym zawodzie? 

Chciałam pomagać ludziom, 
robić coś dobrego, a położna to 
najpiękniejszy zawód świata. 
Uczestniczymy w magii naro-
dzin, momencie, kiedy pojawia 
się nowy człowiek. Przy tym cały 
czas obcujemy z potęgą kobieco-
ści. Zadaniem położnej jest służyć 
wsparciem na każdym etapie nie 
tylko kobiecie, ale i jej rodzinie. 
Musimy być ostoją dla rodzą-
cej i tak naprawdę jest się wtedy 
odpowiedzialnym za dwa życia. 
Oczywiście, że po 16 latach czasa-
mi miewam wątpliwości, odczucie 
chwilowego wypalenia, jak każda 
z nas, ale jeśli miałabym wybierać 

zawód jeszcze raz, to wybrałabym 
bez wahania ten sam. 

Jakie cechy powinna mieć do-

bra położna?

To nie jest łatwy zawód, bo tak, 
jak wspomniałam, obarczony 
ogromną odpowiedzialnością. Na 
sali porodowej chwile radosne, 
wzruszające przeplatają się z cięż-
kimi przeżyciami, kiedy coś idzie 
nie tak, czasami dramatycznymi. 
To wszystko musimy znosić ze 
spokojem, więc opanowanie na 
pewno jest jedną z ważnych cech 
w tym zawodzie. Umiejętność 
trzymania emocji na wodzy jest 
potrzebna w kontakcie z pacjent-
kami, jeśli spotykamy się z mniej 
miłym podejściem, które często 
jest wynikiem strachu czy bólu. 

Trzy pytania do... Karoliny Bajger-Pieniądz,

położnej oddziałowej w szpitalu w Dębicy.

Naszym zadaniem jest zawsze 
się uśmiechać, nieść pomoc, 
pokrzepienie, zapewnić bezpie-
czeństwo. Jednocześnie położna 
musi być empatyczna, serdecz-
na i wrażliwa. Wyrozumiała, no 
i oczywiście profesjonalna w tym, 
co robi. 

A czy pamięta pani pierwszy 

odebrany poród?

Takie wspomnienia zostają na 
zawsze. Choć nie jestem w stanie 
sobie przypomnieć, czy to był 
chłopiec czy dziewczynka, do 
dziś pamiętam, jak bardzo trzęsły 
mi się ręce. 

(nan)

Odpowiedzialność 
w połączeniu z empatią

Zakończył swoją wielką przygodę

Bo wychowankowie na to zasługują

Przez trzy gminy

W 26 dni kajakiem 
pokonał 1261 kilometrów

Miło cię widzieć - chciałby słyszeć każdy

Miasto otworzyło przetarg

Uczniowie Kwiatka 
zdominowali finały

przepłynął 70, a najmniej 7 km. 
Jednego dnia musiał ominąć ponad 
30-kilometrowy odcinek transpor-
tem kołowym. Ale ostatecznie 22 

kwietnia osiągnął cel i dopłynął do 
Bałtyku, kończąc swoją wielką ży-
ciową przygodę.

rar

- Wierzymy, że każdy zasługu-
je na drugą szansę i odpowiednie 
wsparcie - podkreśla Joanna Ma-
ziarz-Zdrada.

Ośrodek nie może brać udziału 
w konkursach grantowych i po-
zyskiwać dotacji. Stowarzyszenie 
Miło Cię Widzieć będzie mogło 
starać się o taką pomoc, a przez to 
zaangażować się jeszcze bardziej 
w życie społeczne.

Dzięki temu wychowankowie 
Ośrodka Kuratorskiego nr 6 będą 
mogli uczestniczyć w warsztatach, 
wyjazdach, działaniach edukacyj-
nych i kulturalnych. To, jak pod-
kreśla prezeska, pomoże młodym 
ludziom odnaleźć swoją drogę 
i lepiej funkcjonować w społeczeń-
stwie. Integracja jest bowiem naj-
ważniejsza.

JAG

Jego wyprawie patronowała �rma Pex De�ence, a Michałowi Zapłackiemu 
pomógł również Paweł Miłosz z Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy.

Oskar Wiktor, Adam Stanoch, Szymon Jagiełło i Antoni Czaja w �nale 
olimpiady pokazali się z jak najlepszej strony.

Michał Zapłacki zakończył 
wyprawę najdłuższą trasą 
wodną w Polsce.

Swoją przygodę zaczął 29 marca 
w Sanoku. Najpierw płynął Sanem, 
którym dotarł do Wisły. Potem była 
Brda, Noteć, a na końcu Wartą do 
Odry, która poprowadziła go do 
głównego celu, którym było Morze 
Bałtyckie. Każdego dnia pisał krót-
kie relacje na fejsbuku, tak by każ-
dy wiedział, jak mijały mu kolejne 
kilometry. A mijały bardzo różnie, 
raz płynęło się przyjemnie, innym 
razem walczył z wiatrem. 

Nocował najczęściej w namiocie, 
więc duże znaczenie miała tempe-
ratura. A ta, zwłaszcza na począt-
ku wyprawy nie rozpieszczała. 
Najwięcej w ciągu jednego dnia 

Organizacja, której prezeską zo-
stała Joanna Maziarz-Zdrada, dzia-
ła na rzecz wychowanków Ośrodka 
Kuratorskiego nr 6 w Dębicy. Two-
rzy ją zresztą siedem osób, które 
w nim pracują.

W kategorii programistycznej 
podczas ogólnopolskiego fina-
łu olimpiady w Jarosławiu tytuł 
laureata uzyskał Adam Stanoch. 
Zapewnił sobie w ten sposób nie 
tylko zwolnienie z części teore-
tycznej egzaminu zawodowego, 
ale też indeks na dowolną uczelnię 
techniczną w kraju. Z kolei Maksy-
milian Lebryk może się poszczycić 
tytułem Młodego Innowatora oraz 
dyplomem finalisty. 

Szymon Jagiełło okazał się jed-
nym z najlepszych w kategorii tele-
technicznej i jako laureat zyskał te 
same przywileje co Adam Stanoch. 
Młodymi Innowatorami zostali zaś 
Antoni Czaja i Oskar Wiktor, fina-
liści tej części olimpiady.

- Warto podkreślić, iż z naszej 
szkoły do etapu finałowego tej 
olimpiady awansowało najwięcej 
uczniów w Polsce. Było ich pięciu, 
bo więcej nie dopuszcza regulamin 
- zauważa opiekun Krzysztof Kliś.

Aby wejść do niego musie-
li się wykazać olbrzymią wie-
dzą i być najlepszymi nie tylko 

w pierwszym etapie, ale także 
w półfinale, w którym odpadło 
najwięcej uczestników. W finale 
rozwiązywali bardzo trudny test 
teoretyczny wielokrotnego wy-
boru, a później musieli się uporać 
z dwoma arcytrudnymi zadaniami 
praktycznymi. O końcowym miej-
scu decydowała suma punktów ze 
wszystkich etapów.

Na wielkie uznanie, co podkreśla 
Krzysztof Kliś, zasługuje szczegól-
nie Szymon Jagiełło. Po etapie pół-
finałowym był dopiero trzydziesty 
pierwszy, a po finale znalazł się 
w gronie dwunastu laureatów. 

- Wynik naszych pozostałych 
uczestników dobrze rokuje na przy-
szłe lata, gdyż okazali się lepsi od 
wielu uczniów z piątych i czwar-
tych klas - zauważa opiekun.

Uczestnictwo w olimpiadzie wy-
maga od nich znajomości zagad-
nień z informatyki, teleinformatyki, 
baz danych, języków programowa-
nia, sprzętu teletechnicznego, algo-
rytmów programowania i wielu 
innych działów.

Uczniów do udziału w rywaliza-
cji przygotowywali: Krzysztof Kliś, 
Waldemar Lipiński, Marek Braun 
i Mateusz Kukuła.

JAG

Ścieżka rowerowa ma połączyć 
trzy gminy i być atrakcją dla miło-
śników dwóch kółek.

Jak informuje burmistrz Mateusz 
Kutrzeba miasto jest już po przetar-
gu na wykonanie projektu trasy ro-
werowej.

- Zmieściliśmy się w zakładanym 
budżecie i teraz wszystko spraw-
dzane jest pod względem formal-
nym - wyjaśnia włodarz.

Kilka dni temu nad Wisłoką 
w okolicach ul. Starzyńskiego po-
jawiły się słupki, które niektórzy 
identyfikowali, jako pierwsze ro-
boty w celu powstania przyszłej 
trasy. Ale burmistrz studzi emocje 
i wyjaśnia, że owe słupki - przynaj-

mniej według jego wiedzy - z trasą 
Velo Wisłoka nie mają nic wspólne-
go. Dodaje jednak, że do powstania 
ścieżki rowerowej jest bliżej niż da-
lej.

A odcinek dębicki będzie jednym 
z trzech, które są w planach. Tra-
sa poprowadzona będzie również 
przez gminę Dębica i gminę Żyra-
ków.

- Jeśli uda się to wszystko spiąć, to 
będzie kawałek bardzo fajnej trasy 
dla rowerów - nie kryje zadowole-
nia burmistrz Dębicy.

A w przyszłości być może po-
wstanie coś na wzór Velo Dunajec. 
Ale żeby tak się stało muszą do te-
go zadania włączyć się także inne 
samorządy, zarówno te w powiecie 
dębickim (Pilzno, Brzostek), jak i te 
w powiecie jasielskim, czy mielec-
kim.

rar

Te trzy słowa stały się nazwą 
stowarzyszenia, które będzie 
wspierać dzieci i młodzież.

Laureatami Olimpiady Innowacji 
Technicznych zostało ich dwóch, 
a finalistami kolejnych trzech.

Wszystko wskazuje na to, że 
jesteśmy coraz bliżej trasy 
Velo Wisłoka.
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Temat tygodnia
Mieszkańcy powiatu wspominają zmarłego papieża

Franciszek na kolację nie dotarł, 
ale do spotkania i tak doszło

Kiedy w Poniedziałek Wielkanocny
dowiedział się o śmierci Franciszka,

poczuł ponownie ten uścisk jego ręki 
i to spojrzenie.

Janusz Grajcar

Mariusz Szewczyk tę chwilę, uścisk dłoni i spojrzenie papieża Franciszka, zapamięta do końca życia. 

i przepraszam. Bez tego ostatniego 
nie powinniśmy kłaść się spać, bo 
może to oznaczać, że stracimy szan-
sę, by je komuś powiedzieć i się 
z nim pojednać.

To był papież nadziei

Ks. Józef Książek, kustosz Sank-
tuarium Matki Bożej Zawadzkiej 
zwraca uwagę na szczególne po-
wiązania pomiędzy śmiercią Jana 
Pawła II i Franciszka. Papież Polak 
zmarł w wigilię uroczystości Miło-
sierdzia Bożego, a ten pochodzący 
z Argentyny miał wtedy pogrzeb.

- Obaj nie tylko mówili o miło-
sierdziu Bożym, ale je praktyko-
wali, słowa popierali świadectwem 
swojego życia - przekonuje.

Proboszcz z Zawady zwraca też 
uwagę na szczególne przesłanie, ja-
kie zostawił po sobie papież, który 
zmarł 21 kwietnia o godz. 7:35. To 
on bowiem zapowiadał szczegól-
ny dla Kościoła Katolickiego Rok 
Jubileuszowy. W bulli, którą ogło-
sił w maju 2024 roku, znajduje się 
jedno szczególne zdanie, które jest 
fundamentem wszystkiego.

To zdanie brzmi: Nadzieja za-
wieść nie może. Ks. Józef Książek 
podkreśla, że jest ono podstawą mi-
łosierdzia, odpuszczenia grzechów, 
powstania z nawet najtrudniejszych 
opresji. Jeśli tego zabraknie, nie bę-
dziemy w stanie niczego osiągnąć.

- Nie będzie pielgrzymów na-
dziei, a tylko włóczędzy, którzy 

zmierzają gdzieś bez celu - przeko-
nuje kustosz z Zawady.

Najważniejsze przesłanie, jakie 
wynika z tego cytatu, to zapowiedź 
naszego zmartwychwstania. To, jak 
zauważa ks. Józef Książek jest dla 
wielu bardzo trudna prawda. Bo 
jeśli nawet wierzymy, że Pan Jezus 
zmartwychwstał, to w swoje zmar-
twychwstanie już nie.

A papież Franciszek odchodząc 
do Domu Ojca w drugi dzień Świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego 
w Roku Jubileuszowym zostawił 
nam testament nadziei. To ona po-
winna nas utwierdzić w przekona-
niu, że kiedyś spotkamy się z tymi, 
których pożegnaliśmy na ziemi.

grajcar@ol.com.pl

Ks. Antoni Pyznar zapewniał Mariusza Szewczyka, 
że warto czekać, bo papież zawsze wjeżdża w tę alejkę.

O tak osobistym spotkaniu 
z Franciszkiem były burmistrz Dę-
bicy nawet nie marzył. Chciał tylko 
zobaczyć Ojca Świętego z bliska, 
a okazja ku temu wydawała się nie-
powtarzalna.

Było to w grudniu 2023 roku

Wyjazdu do Rzymu nie planował. 
Kiedy jednak dostał od znajome-
go bilet na Psalmy Dawidowe, nie 
mógł z niego nie skorzystać. Wraz 
z nim zaproszony został na to wi-
dowisko ks. Antoni Pyznar, były 
proboszcz parafii w Gumniskach, 
który promował to wydarzenie 
na Podkarpaciu.

- Mieszkaliśmy w hotelu przy 
kościele św. Stanisława w Rzymie, 
a z racji tego, że ks. Antoni zna to 
miasto bardzo dobrze i ma wejścia, 
mogłem być w wielu miejscach, 
gdzie jako zwykły pielgrzym bym 
się nie dostał - opowiada Ma-
riusz Szewczyk.

Dębiczanin podkreśla, że są takie 
sytuacje w życiu, które będzie się 
pamiętać już na zawsze. I to była 
dla niego właśnie taka szczególna 
chwila. Kiedy w Poniedziałek Wiel-
kanocny dowiedział się o śmierci 
Franciszka, poczuł ponownie ten 
uścisk jego ręki i to spojrzenie.

Bezpośredni i spontaniczny

Innymi takimi momentami były 
dla Mariusza Szewczyka te, kiedy 
uczestniczył w pogrzebie Jana Paw-
ła II i w jego mszy beatyfikacyjnej. 
Przy grobie papieża Polaka już 
był, a tak się składa, że z zupełnie 
innych powodów miał zaplanowa-
ną na weekend majowy wycieczkę 
do Rzymu.

- Odwiedzę więc także grób Fran-
ciszka - zapowiada.

Bo to był papież, którego postę-
powanie bardzo mu się podobało. 
Szczególnie dlatego, że mówił, co 
myślał, był bezpośredni w kontak-
tach z innymi ludźmi i nie zawsze 
postępował konwencjonalnie. Jak 
choćby wtedy, kiedy w Krakowie 

Wspomina o Ogrodach św. Mar-
ty czy dziale promocji, prowadzo-
nym przez siostry. To tam dostał 
pamiątkowy obrazek, który był wy-
dany na wizytę papieża Jana Pawła 
II w Szwajcarii. Pamiątki zostały, bo 
do tej pielgrzymki nie doszło. Kilka 
dni wcześniej Ojciec Święty cudem 
bowiem uniknął śmierci z rąk za-
machowca.

Opłacało się czekać

Zanim Mariusz Szewczyk znalazł 
się w pamiętnej dla niego alejce, 
miał zjeść z Franciszkiem kolację. 
Dostał na nią zaproszenie, ale oka-
zało się, że papież źle się wtedy po-
czuł i nie może dołączyć do gości. 
Ci zjedli sami, a posiłek dla głowy 
Kościoła został zabrany do pokoju.

Ostatnią szansą na to, żeby zo-
baczyć go z bliska, było więc usta-
wienie się na trasie planowanego 
przejazdu papamobile. Okazało 
się, że ks. Antoni Pyznar miał rację. 
Po trzech godzinach cierpliwego 
czekania ludzie zobaczyli, że sa-
mochód papieski zbliża się do nich.

- Miałem dużo szczęścia, bo nie 
przy wszystkich się zatrzymywał. 
Pobłogosławił ks. Antoniego, a do 
mnie wyciągnął rękę, popatrzył mi 
głęboko w oczy i też pobłogosławił 
- wspomina Mariusz Szewczyk.

stwierdził, że nie będzie jechał pa-
pamobile, bo chce razem z ludźmi 
w tramwaju.

Wyjątkowa Niedziela Palmowa

Jerzy Kula osobiście z papieżem 
Franciszkiem nigdy się nie spotkał. 
Były jednak dwa momenty w je-
go życiu, kiedy miał go w zasię-
gu wzroku.

- W ostatnią Niedzielę Palmową 
byłem na Placu św. Piotra w Rzy-
mie. Z oddali widziałem go na 
wózku inwalidzkim - mówi miesz-
kaniec Dębicy.

To było zaledwie na tydzień 
przed śmiercią Ojca Świętego. Po-
przednie wspomnienie Jerzego 
Kuli związane z Franciszkiem do-
tyczy 2016 roku i Światowych Dni 
Młodzieży w Krakowie. Tam rów-
nież widział go z oddali, choć jako 
szafarz był dość blisko ołtarza. To 
jednak nie postać papieża była dla 
niego najważniejsza, ale jego słowa. 

- Wiele jego myśli i przesłań, 
które kierował do ludzi, głęboko 
zapadło mi w pamięć - stwierdza 
Jerzy Kula.

Wśród nich te takie proste, o któ-
rych właściwie każdy powinien 
pamiętać, żeby używać trzech 
ważnych słów. Nie możemy zapo-
minać, że istnieją: proszę, dziękuję 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Jubileusz Szkoły Podstawowej nr 9 im. Dębickich Saperów w Dębicy

Budynki na razie odświeżą

Śnieżka pomaga

Otwarcie planują już w czerwcu 

Czterdzieści gołębi na czterdziestolecie

Następny odnowiony
Nowy termin maratonu 
charytatywnego

Mateusz Kutrzeba zastrzega, że 
zanim zapadną ostateczne decyzje 
nową siedzibę będzie musiał zna-
leźć CIS. Jeśli miasto zdobędzie 
pieniądze na remont biurowca 
przy ul. Metalowców, o które się 
stara, to właśnie tam będzie się 
mogła przeprowadzić ta instytucja. 

Jeśli jednak nie, to Monika Skow-
ron, szefowa CIS, będzie musiała 
szukać pomieszczeń na wynajem. 
Burmistrz twierdzi, że takich nie 
brakuje, a miastu bardziej opłaca się 
płacić za wynajem niż inwestować 
w budynek kilka milionów złotych. 

tra

A to dlatego, że to zależy przede 
wszystkim od wykonawcy i od te-
go jak szybko uda się zrobić wszyst-
kie odbiory. Już dziś jednak gołym 
okiem widać, że prace na terenie 
Parku Słonecznego bardzo moc-
no przyspieszyły i również firmie 
Transkop, odpowiedzialnej za jego 
przebudowę zależy, by szybko się 
zakończyły. Szczególnie że w czę-
ści sąsiadującej z halą lodowiska 
i pływalni znajduje się plac zabaw, 
na którego otwarcie niecierpliwie 
czekają najmłodsi. 

O ile jednak sam park nie bu-
dzi większych kontrowersji, o tyle 
stojące w jego centrum budynki, 
w których mieści się siedziba Cen-
trum Integracji Społecznej już tak. 
Mieszkańcy dziwią się, że przy 
przebudowie parku miasto nie zde-
cydowało się ich usunąć. 

- No to jak? Park nowy, a te odra-
pane budy z czasów PRL zostaną? 

Będą szpecić to miejsce. To po co 
cały ten remont? - pyta jeden z nich. 

Mateusz Kutrzeba twierdzi, że 
pomysły na ich wykorzystanie pa-
dały różne. Jeden z członków Rady 
Osiedla Słoneczne proponował, 
by powstały w nich lokale gastro-
nomiczne. To jednak spotkało się 
z protestami mieszkańców bloku 
przy ul. Brzegowej, sąsiadującego 
z parkiem. 

- Jedna pani stwierdziła, że nie 
ma mowy, bo jej się będą pod 
ogródkiem załatwiać - wspomina 
burmistrz. 

Ostatecznie budynki na początek 
mają zostać odświeżone tak, by 
nie szpecić tego miejsca. To jednak 
działanie wyłącznie tymczasowe, 
bo w końcu pewnie zostaną wybu-
rzone. Przede wszystkim dlatego, 
że  z uwagi na ich prawie 50-letnią 
historię i obecny stan miasto nie ma 
pomysłu na ich wykorzystanie. 

- Jestem niezmiernie wzruszony, 
że mogę tutaj być, bo kończyłem 
tę szkołę. Wzruszyłem się rów-
nież jak zobaczyłem tutaj sporo 
znajomych twarzy, nauczycieli, 
wychowawców, z którymi miałem 
przyjemność mieć zajęcia, czy lek-
cje. Szczególnie serdecznie pozdra-
wiam moją cudowną panią Klich, 
bardzo serdecznie panią witam - 
mówił rozglądając się po sali.

Przy okazji Grażynie Pondo, dy-
rektorowi SP nr 9, a także nauczy-
cielom: Bożenie Kopali, Urszuli 
Iwańskiej i Andrzejowi Nylcowi 
wręczył nagrody burmistrza mia-
sta Dębica.

Wcześniej, by uczcić cztery deka-
dy działalności szkoły w niebo wy-
puszczonych zostało czterdzieści 
gołębi. Zanim jednak ptaki mogły 
odlecieć, w kościele św. Jadwigi 

odbyła się okolicznościowa msza 
święta, a ci, którzy wzięli w niej 
udział przeszli do szkoły przy 
dźwiękach Miejskiej Orkiestry Dę-
tej.

- Jak wstałam rano i zobaczyłam 
jak pada, to pomyślałam, że już ma-
my po święcie - przyznaje Agniesz-
ka Jakubowska-Cetnar, która uczy 
w Dziewiątce historii i wiedzy 
o społeczeństwie.

Na szczęście aura zaskoczyła 
chyba wszystkich, bo około połu-
dnia zamiast deszczu z nieba lał 
się wyłącznie żar. Pewnie dlatego 
wszystkie okna w sali gimnastycz-
nej, gdzie odbywała się akademia, 
zostały przysłonięte. Ewa Kwia-
tek wpadła tam niemal w ostat-
niej chwili.

- Musiałam tu być. Byłam pierw-
szym rocznikiem, który skończył 

tę szkołę, a dziś mój młodszy syn 
będzie tu tańczył poloneza, bo koń-
czy właśnie ósmą klasę - relacjono-
wała nie bez dumy, zanim usiadła 
na jednym z rozstawionych na sali 
krzeseł. 

Grażyna Pondo podczas aka-
demii podkreślała, że jubileusz to 
nie tylko okazja do zadumy nad 
przeszłością, ale też do spojrzenia 
w przyszłość z wiarą i nadzieją. 

tra

Ten budynek na razie ma zostać odświeżony. 

Akademia odbyła się na sali gimnastycznej SP nr 9. 

Idealnym terminem w tym przypadku wydawałby się 
Dzień Dziecka, ale ten wydaje się jednak mało realny. 

Miał się odbyć w minioną sobotę. 
Organizatorzy wyznaczyli już no-
wą datę wydarzenia i wszystkich 
chętnych zapraszają na sobotę, ale 
już w maju 10. 

To zasługa Fundacji Śnieżka, 
która wzięła na siebie renowa-
cję pomieszczeń skrzydła na II 
piętrze szpitala, gdzie mieści się 
Oddział Neurologiczny z Podod-
działem Udarowym.

Celem maratonu jest pomoc 
w uzyskaniu środków na leczenie  
Mikołaja, który cierpi na dystrofię 
mięśniową Duchenne’a. Koszt tera-
pii genowej to 14 milionów złotych.

Organizatorem wydarzenia jest 
instruktorka zumby Mariia Vlasen-
ko. Początek o 18:30 w Domu Spor-
tu w Dębicy. 

(nan)

W ramach realizacji programu 
Świat w Kolorach renowacji pod-
dano ponad 2,2 tys. m kw po-
wierzchni oddziału. Neurologia to 
szósty oddział w szpitalu w Dębicy 
odnowiony dzięki fundacji. Wcze-
śniej takie prace przeprowadzone 
zostały między innymi na oddziale 
dziecięcym czy ginekologiczno–po-
łożniczym.

(nan)

Maraton zumby dla Mikołaja 
został przełożony z uwagi żałobę 
narodową. 

Nowe oblicze zyskał oddział 
neurologiczny w szpitalu 
w Dębicy. 

Mateusz Kutrzeba przyznał czwórce nauczycieli Szkoły Podstawowej 
nr 9 Nagrody Burmistrza. W środę świętowała ona 40 lat działalności. 
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URZĄD ZAMKNIĘTY
W piątek 2 maja Urząd Miej-
ski w Dębicy będzie nieczynny. 
Zgodnie z zarządzeniem bur-
mistrza będzie dniem wolnym 
od pracy za święto 3 Maja, któ-
re przypada w tym roku w sobo-
tę. Wyjątkiem będzie Urząd Stanu 
Cywilnego, który 2 maja będzie 
pracował normalnie i pozostanie 
otwarty dla petentów w celu reje-
stracji i wydawania aktów zgonu.

WYKASTRUJĄ ZA DARMO
W Dębicy rusza program bezpłat-
nej kastracji kotów. Akcja doty-
czy zwierząt wolno żyjących, po 
to by zapobiegać ich rozmnaża-
niu i bezdomności. Z programu 
mogą skorzystać pełnoletni opie-
kunowie społeczni kotów, którzy 
zgłosili swoją działalność w Urzę-
dzie Miejskim w Dębicy i nie byli 
karani za znęcanie się nad zwie-
rzętami. Miasto przeznaczy na 
ten cel 10 tys. zł, kolejne 10 tys. 
zł planuje wydać na kastrację ko-
tów właścicielskich.

SAUNA JUŻ OTWARTA
Po zakończonym remoncie sau-
na �ńska na terenie kompleksu 
basenowego przy ul. Piłsudskie-
go 19 w Dębicy jest ponownie 
dostępna dla mieszkańców. Mi-
łośnicy tego rodzaju relaksu i re-
generacji mogą już korzystać 
z odświeżonego saunarium w ra-
mach biletu wstępu na basen, 
w wyznaczonych godzinach po-
południowych i wieczornych: po-
niedziałek – piątek: 17:00 – 21:00,
sobota, niedziela oraz dni świą-
teczne: 16:00 – 20:00.

Dębica

Na placu biwakowym na Wolicy zostało tylko miejsce na ognisko. 

Może jeszcze przed wakacjami

Ławki i stoliki zniszczyli 
wandale. Będą nowe

- To jest długa historia, która się 
powtarza - mówi Andrzej Trzeciak, 
leśniczy Leśnictwa Wolica.

Na jego terenie znajdują się dwa 
miejsca rekreacyjne. Żeby dotrzeć 
do pierwszego, przed grobem po-
mordowanych tu Żydów trzeba 
skręcić w prawo i pójść kawałek 
do góry. Drugie ulokowane jest na 
ulicy Polnej. Andrzej Trzeciak opo-
wiada, że obydwa powstały wiele 
lat temu. Wyglądały jak pola biwa-
kowe: były tu ławki, stoliki, zada-
szone ławostoły, krąg pod ognisko 
i miejsce do grilowania. Wszyst-
ko ogrodzone, całość wykonana 
z drewna, by współgrała z leśnym 
otoczeniem. Było gdzie usiąść, zor-
ganizować piknik, ciesząc się bli-
skością natury.

Nie wszyscy mieszkańcy doce-
niali te walory. 

- Po kilku miesiącach miejsce zo-
stało kompletnie zdewastowane, 
elementy wyposażenia spalone - 
relacjonuje gospodarz tego terenu.

Leśnicy się nie poddali i odtwo-
rzyli to miejsce. Historia się po-

wtórzyła. Wandale nie przepuścili 
drewnianym ławom i stołom. 

- Obecnie wygląda to tak, jak-
by leśniczy wyciął wszystko, bo 
w miejscach ławek jest wszystko 
wycięte równo z ziemią - niepokoi 
się jeden z naszych Czytelników.

I zastanawia się, czy zapadła 
decyzja, by zlikwidować miejsca, 
które służyły mieszkańcom do od-
poczynku i relaksu.

- Usunęliśmy pozostałości te-
go, co było, bo zagrażały bezpie-
czeństwu mieszkańców, a do tego 
dopuszczać nie możemy - mówi 
Andrzej Chrabąszcz, szef Nadle-
śnictwa Dębica.

Nie oznacza to jednak, że oby-
dwa miejsca pozostaną w takim 
stanie. Obaj leśnicy zapewniają, że 
zostaną odtworzone.

- Być może jeszcze przed waka-
cjami - mówi leśniczy Trzeciak.

Natomiast nadleśniczy pod-
kreśla, że skala prac i termin ich 
wykonania uzależnione są od fi-
nansów, które Nadleśnictwo musi 
na to przeznaczyć.

Nie ukrywa, że bardzo martwi 
go fakt, że nie wszyscy potrafią do-
cenić starania i zamiast korzystać 
z placów biwakowych zgodnie 
z ich przeznaczeniem, przychodzą 
tu, aby niszczyć.

 - Mieliśmy zgłoszenia o libacjach. 
To miejsca położone blisko osiedli, 
wiele ludzi tu bywa - mówi An-
drzej Trzeciak.

Tym razem jednak Nadleśnictwo  
rozważa zamontowanie fotopuła-

pek, które dobrze ukryte będą reje-
strować, co dzieje się na miejscach 
przeznaczonych do biwakowania. 

Pracownicy Nadleśnictwa syste-
matycznie porządkują te miejsca, 
organizując akcje zbierania śmieci. 

Na odnowionych placach nie 
będzie jednak koszy na odpady. 
Pojawią się natomiast tabliczki 
z apelem, by swoje śmieci zabierać 
ze sobą. 

(nan)

Ludzie dewastują, leśnicy naprawiają i tak w kółko.  
Miejsca rekreacyjne  zostały puste. Ale już niedługo. 
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Trwa budowa bloku operacyjnego dla oddziału okulistyki w dębickim szpitalu. Powstanie tu budynek 
z dwiema nowoczesnymi salami operacyjnymi oraz sterylizatornią. Zagospodarowane zostanie także 
otoczenie: w planie są miejsca parkingowe i skwer z ławkami. Całość ma zostać oddana do użytku już 
w przyszłym roku.  Inwestycja to konieczność podyktowana liczbą wykonywanych w tym oddziale 
zabiegów. W  pierwszych trzech miesiącach tego roku było ich ponad pół tysiąca.                                       (nan)

Dębica i powiat

Druhów do udziału w akcjach nie brakuje Złożyli projekt uchwały

Inwestycja przy ul. 1 Maja

Bo strażak zaufania 
zawieść nie może

Darmowe parkowanie?

Wybudują elektrownię

wozu bojowego konieczne jest bo-
wiem posiadanie prawa jazdy ka-
tegorii C. Sugeruje przy tym, że są 
chętni do jego zrobienia, ale prze-
szkodą są wysokie koszty szkolenia 
i egzaminu.

Zainteresowanych kursem pod-
stawowym, po którego ukończeniu 
strażacy mogą brać udział w ak-
cjach, też nie brakuje. W przydziale 
na ten najbliższy dla gminy Czar-
na jest 17 miejsc, a chętnych jest 
18 osób.

- Jeden chłopak właśnie skończył 
16 lat, nie może być już w Młodzie-
żowej Drużynie Pożarniczej, a żeby 
zrobić kurs, musi czekać dwa lata 
- mówi Krzysztof Pękala.

W wielu jednostkach w powie-
cie to właśnie dziecięce i młodzie-

żowe drużyny służą temu, by od 
najmłodszych lat zapoznawać 
przyszłych druhów ze sprzętem 
i podstawowymi działaniami.

- Jeśli 20-30 procent z nich zosta-
nie, to będzie dobrze - przekonuje 
Krzysztof Pękala.

Daniel Wójcik dodaje, że przy-
należność do OSP wiąże się u nas 
z pewnym prestiżem i zaufaniem 
społecznym. Ważne są też trady-
cje rodzinne, bo dziadek i tata byli 
strażakami. Ale też przemyślana 
polityka kadrowa, żeby do OSP 
angażować osoby pracujące w ro-
dzinnej miejscowości i okolicy lub 
prowadzących własną działalność.

- Wtedy łatwiej im pogodzić służ-
bę z obowiązkami - tłumaczy.

Janusz Grajcar

To nie była reklama MKS-u

Byłem w ubiegły czwartek jedno-
cześnie świadkiem i uczestnikiem 
pewnej denerwującej sytuacji. Otóż 
o godz. 15:30 wsiadłem na przy-
stanku przy dworcu do autobusu 
MKS nr 1 w kierunku Pustków Bu-
dy. Przede mną do pojazdu wszedł 
tzw. kanarek. Okazało się, że złapał 
dwie młode dziewczyny, pewnie 
uczennice, które nie miały biletu.

Z rozmowy, jaką prowadzili wy-
nikało, że one niby te bilety mają, 
ale nie przy sobie. No i się zaczęło 
sprawdzanie. Dziewczyny poda-
wały nazwiska, a uwaga! kierowca 
dzwonił, żeby sprawdzić, czy rze-
czywiście mają te bilety okresowe 
wykupione. Co w tym czasie robili 
inni pasażerowie? Czekali i zasta-
nawiali się, kiedy cała szopka się 
skończy i autobus wreszcie ruszy 
z przystanku.

Jedna z pasażerek rzuciła sama 
do siebie raczej, że chciałaby zdą-
żyć na przesiadkę. A autobus, któ-
ry miał odjechać o 15:31, stał i stał. 
W końcu kontroler wypisał jednej 
z dziewczyn mandat, bo okazało 

się, że bilet ma, ale nieważny, dru-
gą zaś zabrał do punktu na dworcu, 
żeby dopiero to sprawdzić. Zamiast 
o 15:31 odjechaliśmy o 15:38.

Moja konkluzja jest taka: jeśli 
MKS chce zachęcić dębiczan do 
korzystania z jego usług, to przede 
wszystkim ich poważnym trakto-
waniem. A ta opisana przeze mnie 
sytuacja zakrawa na kiepski żart 
z tych, którzy przez dwie uczenni-
ce i - według mnie - niefachowość 
kontrolera, który opóźniał odjazd, 
nie mogli odjechać z przystan-
ku punktualnie.

Leszek

Gdzie radosne świętowanie?

Co roku program obchodów ma-
jowych świąt jest taki sam: nabo-
żeństwo, złożenie kwiatów, opera, 
na którą i tak nie ma już biletów 
(...). Marzy mi się majówka z fe-
stynami, koncertami, jarmarkiem 
na Rynku. W radosnej atmosferze 
pikniku dla całych rodzin. Może 
któryś z rządzących w końcu na to 
wpadnie i zorganizuje taką?

Lucyna

Druhowie z OSP Brzostek podczas gaszenia pożaru suchej trawy.

Kiedy wyje syrena, zawsze 
znajdą się cztery osoby 
gotowe do udziału w akcji.

Informacje o tym, że OSP w róż-
nych częściach Polski borykają się 
z brakiem ludzi chętnych do wstą-
pienia w ich szeregi, w sieci można 
znaleźć bardzo łatwo. Druhowie 
z Tuchowa pokusili się nawet o pri-
maaprilisowy żart, umieszczając na 
swoim FB grafikę z robotem sprzą-
tającym remizę.

W ubiegłym roku w powiecie 
tarnowskim tamtejsze jednostki 
z powodu braków kadrowych nie 
wyjechały aż do 30 zdarzeń.

- W przeszłości zdarzały się takie 
pojedyncze przypadki, natomiast 
od kilku lat nie przypominam sobie 
takiej sytuacji w naszym powiecie, 
a już z pewnością w gminie Brzo-
stek - przekonuje Daniel Wójcik, 
prezes Zarządu Gminnego OSP 
w Brzostku.

Przyznaje, że w godzinach pracy 
trudniej jest o dużą liczbę dostęp-
nych druhen i druhów. Z doświad-
czenia wie jednak, że można tak 
zarządzać gotowością bojową, by 
zawsze wiedzieć, kto i w jakim cza-
sie danego dnia wyjechać może.

Krzysztof Pękala, szef Zarządu 
Gminnego OSP w Czarnej również 
zapewnia, że zebranie czterech 
osób na akcję nie stanowi proble-
mu. Widzi go gdzie indziej, w bra-
ku kierowców. Do prowadzenia 

Ta w ciągu ostatnich lat bardzo 
mocno się rozrosła, a obejmuje 
przede wszystkim miejsca parkin-
gowe w ścisłym centrum. Kierują-
cy chcący pozostawić swój pojazd 
muszą płacić już za pierwsze pół 
godziny postoju. W strefie 0 opła-
ta wynosi 2 zł, natomiast w strefie 
I zapłacimy połowę mniej.

Są miasta w Polsce, które zre-
zygnowały z pobierania opłaty 
za pierwsze pół godziny. Takim 
przykładem jest Piotrków Trybu-
nalski, który zmiany wprowadził 
od początku tego roku. Podobne 
rozwiązanie proponują i radni Ko-
alicji Obywatelskiej z Rady Miej-
skiej w Dębicy.

- W mojej kampanii, kiedy star-
towałem na burmistrza również 
mówiłem o Karcie Mieszkańca 

i o ulgach wynikających z jej po-
siadania - mówi radny RM Grze-
gorz Krycki.

I właśnie posiadacze Dębickiej 
Karty Mieszkańca mogliby sko-
rzystać z proponowanej przez KO 
ulgi. Miałaby ona polegać na tym, 
że opłaty za pierwsze pół godziny 
parkowania zostałyby zniesione. 
Osoby spoza Dębicy nadal musia-
łyby płacić.

Jak wyjaśnia Grzegorz Krycki, 
byłby to ukłon w stronę tych, któ-
rzy potrzebują na chwilę zostawić 
swój samochód, by skorzystać np. 
z apteki w Rynku, czy z jakiegokol-
wiek innego punktu.

Projekt uchwały w tej sprawie 
został już złożony i trafi pod ob-
rady na najbliższym posiedzeniu 
RM, które zaplanowane zostało na 
czwartek 8 maja. Będący w mniej-
szości radni KO muszą postarać się 
o to, by ich pomysł poparli także ci 
z Prawa i Sprawiedliwości.

rar

Na razie burmistrz Dębicy wsz-
czął postępowanie w sprawie bu-
dowy elektrowni fotowoltaicznej 
- miasto wystąpiło o wydanie opinii 
co do potrzeby przeprowadzenia 
oceny oddziaływania tego przed-

sięwzięcia na środowisko oraz 
ustalenia zakresu raportu o takim 
oddziaływaniu do: Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska 
w Rzeszowie, Państwowego Po-
wiatowego Inspektora Sanitarnego 
w Dębicy oraz Dyrektora Zarządu 
Zlewni w Jaśle.

Od uzyskanych opinii zależy dal-
sze postępowanie.

(iw)

Radni Koalicji Obywatelskiej 
chcą zmian w Strefie Płatnego 
Parkowania w Dębicy.

Inwestycję na własnej działce 
chce zrealizować Firma 
Oponiarska Dębica.
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Powiat dębicki
Ruszyła zbiórka dla pogorzelców W sprawie znęcania nad psem

Straty oszacowali na 
150 tys. zł. Pomóżmy im!

Proces jeszcze raz

Ogień zniszczył sporą część domu. Fot. OSP Strzegocice.

Pies był w fatalnym stanie. I zniknął 
z posesji. 

- Straty wycenione zostały na 150 
tys. zł - mówi asp. Magdalena Ba-

ran z Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Na portalu Pomagam.pl założo-

na została wirtualna skarbonka, do 
której każdy może dołożyć kilka 
złotych. Znaleźć ją można wpisując 
adres www.pomagam.pl/a3a36b 

lub w wyszukiwarkę portalu hasło: 
Pożar w domu Strażaka OSP. Po-

moc. W środę 23 kwietnia o godz. 
11 na koncie zbiórki była kwota po-

nad 18,5 tys. zł. Do celu brakowało 
ponad 81 tys. zł.

- Pomóżmy rodzinie po pożarze! 
Każda, nawet najmniejsza wpłata, 
pomoże im stanąć na nogi i zacząć 
odbudowywać to, co zostało znisz-

czone. Wasze wsparcie, zarówno 
finansowe, jak i emocjonalne, jest 
dla nich teraz na wagę złota. Razem 
możemy pomóc im wrócić do nor-
malności - czytamy w opisie zbiórki 
na portalu Pomagam.pl.

rar

Siedem zastępów straży 
walczyło z pożarem 
w Strzegocicach.

Ogień pojawił się w Wielkanoc, 
tuż przed godz. 15. Paliło się pod-

dasze murowanego domu. Na 
szczęście wszystkie osoby znajdują-

ce się wewnątrz opuściły budynek 
przed przyjazdem służb i nikomu 
nic się nie stało.

- Jedna kobieta w wyniku stresu 
poczuła się źle, ale ostatecznie zo-

stała na miejscu - mówi bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Działania strażaków polegały - 
poza oczywiście gaszeniem - na 
częściowej rozbiórce poszycia da-

chowego oraz stropu nad gankiem.  
Jak dowiadujemy się z internetu 
poszkodowanym w zdarzeniu jest 
strażak, który każdego dnia jest 
gotów, by nieść pomoc drugiemu. 
Teraz my wszyscy możemy pomóc 
jemu, a potrzeby są spore. Poza 
mocno uszkodzonym dachem re-

montu wymaga też spora część bu-

dynku, który został zalany podczas 
akcji gaśniczej.

- Tym samym wyrok nakazowy, 
jaki zapadł w tej sprawie, przestał 
obowiązywać. Tak, jakby go nie 
było - tłumaczy Tomasz Kuczma, 
prezes Sądu Rejonowego w Dębicy.

Chodzi o sprawę znęcania się nad 
psem, w której oskarżonym jest 
mieszkaniec Łęk Górnych.

W październiku ubiegłego roku 
do Towarzystwa Opieki nad Zwie-

rzętami w Tarnowie przesłane zo-

stało zdjęcie starego psa w fatalnej 
kondycji, zamkniętego w kojcu. 
Społecznicy natychmiast powiado-

mili policję, ale podczas interwencji 
właściciel posesji pokazał zadbaną 
suczkę ze szczeniakiem, twierdząc, 
że innego psa nie posiada. Podczas 
drugiej wizyty funkcjonariusze na-

trafili na kojec. Był pusty, na podło-

dze widoczne były ciemne plamy. 
Policja ustaliła, że nie była to krew, 
ale właściciel Miśka, bo tak miał 
na imię owczarek, usłyszał zarzu-

ty znęcania się nad zwierzęciem. 
Twierdził, że pies w kojcu tylko go 
odwiedzał, a nie mieszkał na stałe. 
Przeczy temu m.in. dokumenta-

cja medyczna.
Wyrok nakazowy mówił o karze 

ograniczenia wolności z obowiąz-

kiem pracy wykonywanej na cele 
społeczne. 

- Obrońca oskarżonego i on sam 
wnieśli sprzeciw, więc sprawa wra-

ca na wokandę - tłumaczy prezes 
sądu w Dębicy.

Od wyroku odwołało się także 
TOZ w Tarnowie. 

- Na obecnym jej etapie udostęp-

nianie informacji z postępowania 
jest zabronione prawem - tłumaczy 
pełnomocniczka TOZ, adwokatka 
Maja Kozik.

Warto zaznaczyć, że spraw o znę-

canie nad zwierzętami jest więcej. 
W tamtym roku do Prokuratury 
Rejonowej w Dębicy wpłynęło 18 
zawiadomień o popełnieniu prze-

stępstwa wobec zwierząt.
(nan)

Po wyroku sprzeciw zgłosił 
zarówno obrońca oskarżonego, 
jak i adwokat organizacji. 
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Fenomen Straszęcina

Inwestycja na dwa lata

Wstęp za darmo

Tylu supermarketów nie ma nigdzie

Będzie hala widowiskowa

Clip wyprodukował Eligiusz Szuty
Ważne, żeby zapamiętały 
podstawowe zasady

Szkołę budować zaczął jesz-
cze Edward Brzostowski, ale 
nie udało mu się doprowadzić 
przedsięwzięcia do finału. Teren 
z niewykończonym budynkiem 
przeszedł w prywatne ręce i długo 
spędzał sen z powiek mieszkańcom 
Straszęcina, jako miejsce chętnie od-
wiedzane przez amatorów spotkań 
przy alkoholu i siedlisko szczu-
rów. Ale od kilku lat to już prze-
szłość, a w niedalekiej przyszłości 
krajobraz tej części miejscowości 
zmieni się jeszcze bardziej. Na po-
czątku kwietnia ruszyły roboty bu-
dowlane, efektem których będzie 
budynek handlowo - usługowy 
o powierzchni 1000 metrów kw. 

Inwestor Kazimier Rusin nie 
ukrywa, jaki sklep będzie się w nim 
mieścił. I to już wkrótce, bo zakoń-
czenie wszystkich prac planowane 

jest w sierpniu, a jeśli nic nie stanie 
na przeszkodzie, to nawet w lipcu.  
Zostanie tu otwarta Biedronka.

Będzie to kolejny duży sklep 
w Straszęcinie, który pod tym 
względem jest fenomenem na 
mapie powiatu. Działają już tutaj: 
Jubilatka, Lewiatan, Delikatesy 
Centrum. Kilka mniejszych skle-
pów mieści się w pawilonie, który 
został zbudowany za czasów Iglo-
opolu, obok kościoła kilka lat temu 
otwarta została Żabka.

Do ubiegłego roku we wsi była 
także Biedronka. Budynek, gdzie 
mieścił się sklep po jego likwidacji 
został pusty. Jego właściciel zapo-
wiadał, że podjął kroki w celu pod-
pisania umowy z siecią sklepów 
Dino, ale jak widać dotychczas się 
to nie udało.

(nan)

formacji pod szyldem VFF Studio 
Club, kręcone były właśnie w tej 
miejscowości i stanowią 70% pro-
dukcji, która została ciepło przyjęta 
w Polsce, jak i na Węgrzech.

Koncert z okazji 45-lecia grupy 
Android został zaplanowany na 
piątek 9 maja. Odbędzie się w sali 
widowiskowej Centrum Kultury 
i Bibliotek. 

Jak zapewniają organizatorzy 
będzie to niezwykłe wydarzenie, 

pełne muzyki nasyconej emocjami 
i kunsztem wykonawców. 

Wstęp na koncert jest bezpłatny, 
ale warunkiem uczestnictwa jest 
wcześniejsze zarezerwowanie wej-
ściówki. Można ją odebrać w sie-
dzibie CKiB w Pustkowie-Osiedlu.

Podczas tego właśnie koncertu 
rejestrowany będzie materiał, który 
trafi na płytę live. Początek o godzi-
nie 18:00.

(nan)

Na placu budowy uwijają się ekipy budowlane. Jest szansa, że obiekt będzie gotowy już w lipcu. 

Uczniowie zawsze są zaciekawieni. 

Kiedyś w tym miejscu straszyły ruiny budynku szkoły. 
Wkrótce mieszkańcy Straszęcina będą tu robić zakupy. 

Dofinansowanie z Dębicko-Rop-
czyckiego Obszaru Finansowego 
w pierwszej kolejności przeznaczo-
ne zostaną na budowę centrum kul-
turalnego, które powstanie na bazie 
dawnej siedziby Centrum Kultury 
i Promocji w Woli Żyrakowskiej. 

Budynek zostanie gruntownie 
przebudowany. Powstanie tu sala 
widowiskowa, której do tej pory 
w gminie nie ma. 

- Z zachowaniem wszystkich ak-
tualnych standardów - podkreśla 
wicewójt Grzegorz Reguła.

Całe przedsięwzięcie ma koszto-
wać około 10 mln zł, z czego 85% 
pochodzić będzie z dofinansowa-
nia. Czas realizacji to 2 lata.

(nan)

Druhowie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Nagawczynie odwie-
dzili tutejszą szkolę. Po raz kolejny, 
bo takie wizyty stały się coroczną 
praktyką. Strażacy przychodzą 
z konkretnym przesłaniem: uczą 
najmłodszych uczniów z klas I-III 
bezpiecznego zachowania się na 
drodze, ale też podstawowych za-
sad pierwszej pomocy.

Prezeska jednostki Karolina Marć 
jest przekonana, że na takie lekcje 
nigdy nie jest za wcześnie i nawet 
najmłodsze dzieci coś z nich wyno-
szą, o czym świadczą relacje rodzi-
ców.

- W domu opowiadają, czego się 
nauczyły i jakie są zasady postępo-
wania - opowiada szefowa straża-
ków.

Dodaje, że ważne, by dzieci za-
pamiętały podstawowe informacje, 

Tych koncertów pewnie by nie 
było, gdyby nie zaangażowanie 
Eligiusza Szutego, pochodzącego 
z Pustkowa-Osiedla artysty, który 
współpracuje z zespołem z Debre-
czyna. Zdjęcia do ostatniego wi-
deoclipu, który zrealizował dla tej 

Gmina Żyraków dostanie 
pieniądze dzięki przyjęciu 
strategii DROF.

Jak zachować się na drodze 
i udzielić pierwszej pomocy - 
tego uczą strażacy OSP. 

Weterani rocka progresywnego 
z Węgier po raz drugi wystąpią 
w Pustkowie-Osiedlu. 

Gmina Dębica, Żyraków

które mogą im się przydać w sytu-
acji, kiedy będzie zagrożone czyjeś 
zdrowie albo życie. 

- Choćby to, w jaki sposób się za-
chować i  jak wezwać pomoc - wy-
jaśnia  Karolina Marć. 

(nan)
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Imprezowy harmonogram dla gminy Czarna gotowy

Uroczystość odbyła się w DK w Pilźnie

Szalony Drużba Show

Za ratowanie Żydów 

Bo strażacy też muszą 
dbać o porządek

W Lipinach i w Słotowej zebrali 
po pięćdziesiąt worków śmieci 

Na początek Zboyecki 
Band i dj Maxx 

Po roku przerwy na listę imprez wraca Biesiada Czarnieńska.

W Lipinach ktoś pozbył się opon i części samochodowych.  Fot. UM w Pilźnie

Puste worki szybko się zapełniały.

Dzień Dziecka w tym roku od-
będzie się jak zwykle w parku 
w Czarnej, ale nie pierwszego, tyl-
ko ósmego czerwca.

- Bo pierwszego będzie druga 
tura wyborów prezydenckich - tłu-
maczy Piotr Warżała.

Tydzień później 8 czerwca wy-
startuje Czarnieńska Dziesiątka 

i Bieg Czarnych Gryfów. W tym 
roku pieniądze zbierane będą na 
leczenie Madzi Tomaszewskiej.

W kolejną niedzielę 22 czerwca 
w Głowaczowej odbędą się Gmin-
ne Zawody Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych. Na zakończenie 
będzie zabawa taneczna.

JAG

Podobnie było zresztą w Słoto-
wej, gdzie rękawy zakasali nie tylko 
strażacy z tamtejszej jednostki, ale 
również dzieci i młodzież ze szkoły 
podstawowej. Tam również śmie-
ciami udało się wypełnić pół setki 
worków. Gminnego radnego Woj-

ciecha Górkę szczególnie bulwer-
suje fakt, że mnóstwo z tych śmieci 
wyrzuconych zostało nieopodal 
cmentarza wojennego, czyli miej-
sca, które zasługuje na szczególny 
szacunek. 

tra

Krzysztof Górka ze swoim 
programem przyjedzie do 
Czarnej 15 sierpnia.

- To będą trzy godziny koncer-
tu połączonego z dobrą zabawą. 
Takiego czegoś jeszcze w naszej 
gminie nie mieliśmy - przekonuje 
Piotr Warżała, dyrektor Gminnego 
Centrum Kultury i Promocji.

A występ ten będzie zwieńcze-
niem odbywającej się w Rynku Bie-
siady Czarnieńskiej, podczas której 
panie z Kół Gospodyń Wiejskich po 
raz kolejny uraczą gości tradycyjny-
mi, ale też i wymyślnymi daniami. 
Jako że nie są przewidziane gminne 
dożynki, imprezie towarzyszył bę-
dzie pokaz wieńców.

Do biesiady zostało jednak jeszcze 
trzy i pół miesiąca. W tym czasie 
odbędzie się kilka innych wyda-
rzeń, które na pewno zainteresują 
mieszkańców gminy. Pierwsze od-
będzie się już w sobotę 3 maja. Bę-
dzie to 100-lecie OSP w Grabinach, 
połączone z obchodami Gminnego 
Dnia Strażaka.

Oficjalnym obchodom będzie to-
warzyszył piknik, który rozpocznie 
się o godz. 16:00 z dmuchańcami 
dla dzieci, grochówką strażacką, 
kiełbasą z grilla i zabawą taneczną 
z zespołem Propozycja, która po-
trwa do północy.

Piętnastolatka nie trzeba było 
jednak namawiać, by przyłączył 
się sprzątania. W sobotę poświęcił 
dwie godziny, by wraz z druhami 
OSP w Jaźwinach i swoimi rówie-
śnikami szukać śmieci w przydroż-
nych rowach. Od kilku lat 
regularnie przychodzi do remizy, 
by angażować się w różne strażac-
kie działania. Podobnie zresztą jak 
jego młodszy o rok kolega Karol.

- Moim marzeniem jest, żeby 
zostać strażakiem, a zadaniem 
strażaka jest nie tylko brać udział 
w akcjach, ale też dbać o wygląd 
swojej wsi - zauważa nastolatek.

Z takiego podejścia chłopców 
do tematu cieszy się Wioletta Stel-
mach, druhna OSP w Jaźwinach 
i organizatorka sprzątania. To, że 
na jej zaproszenie odpowiedziało 
sporo młodych ludzi, daje nadzie-
ję, że już wkrótce w tej wsi może 
udać się utworzyć młodzieżową 
drużynę pożarniczą. Przekonuje, że 
część młodzieży, chce się spotykać 
z druhami OSP, jest zainteresowa-
na ich wyjazdami.

- Są ciekawi całej tej otoczki, dla-
tego też zapraszamy ich do siebie, 
by zobaczyli z bliska, jak wygląda 
to wszystko - stwierdza.

OSP w Jaźwinach założenie mło-
dzieżowej drużyny pożarniczej ma 
w planach. Udział w tej akcji był dla 
zainteresowanych wstąpieniem do 
niej okazją do wykazania się. Ale 
też lepszego poznania się z obec-
nymi druhnami i druhami.

Okazało się przy tym, że wbrew 
oczekiwaniom Jakuba, sprzątać by-
ło jednak co. Przyczepka ciągnięta 
przez samochód strażacki zapełni-
ła się workami z odpadami, wśród 
których najwięcej było butelek. By-
ły też garnki i opony.

A na tych, którzy sprzątali, na ko-
niec akcji czekały lody.

JAG

W Lipinach w porządkowa-
niu sołectwa wzięło udział blisko 
trzydziestu mieszkańców pod 
przewodnictwem inicjatora akcji 
Tomasza Kolaka. Prócz pięćdzie-
sięciu worków śmieci udało im się 
zebrać jeszcze m.in. dziesięć opon 
i wiele innych części samochodo-
wych. Logistycznie wsparli sprzą-
tających druhowie z OSP Lipiny, 
a gmina dostarczyła worki i ode-
brała śmieci. 

- Było ciężko, ale daliśmy radę, 
oby tylko to zostało docenione i nie 
zaśmiecone zaraz od nowa - napi-
sała na gminnym facebooku jedna 
z mieszkanek tej miejscowości, 
a Tomasz Kolak dziękował tam 
wszystkim, którzy poświęcili czas 
i sprawili swoją pracą, że ich miej-
scowość jest pięknym miejscem do 
życia. 

W jej imieniu odebrała go z rąk 
Bogdana Romaniuka, dyrekto-
ra Fundacji im. Rodziny Ulmów 
SOAR, jej krewna Małgorzata Pod-
górny. Medal im. Rodziny Ulmów 

Ratującym Życie przyznany został 
Józefie Anieli Rysińskiej w dowód 
uznania za to, że w czasie II wojny 
światowej z narażeniem życia rato-
wała Żydów od zagłady. 

Wręczeniu medalu w Domu 
Kultury w Pilźnie towarzyszyło 
otwarcie wystawy Rodzina Ulmów 
Honorując Sprawiedliwych.

tra

Miejsce dobrze znane wielbi-
cielom zabawy na parkiecie po 
zimowej przerwie otwiera swoje 
podwoje. W sobotę 3 maja będzie 

się tam można bawić tak przy mu-
zyce na żywo, jak i tej serwowanej 
przez didżeja Maxxa. 

W kolejne majowe soboty wy-
stępować tam będą takie zespoły 
jak: Metrum, Ale Siadło, Albatros 
i Propozycja. Majówkowe dancingi 
rozpoczynać się będą o godz. 20:00.

tra

Jakub Kieć uważa, że Jaźwiny są 
wsią zadbaną i nie spodziewał się 
znaleźć dużo śmieci.

W tych właśnie miejscowościach 
z inicjatywy mieszkańców odbyły 
się wiosenne akcje sprzątania. 

Józefa Aniela Rysińska została 
pośmiertnie odznaczona 
medalem im. Rodziny Ulmów. 

Zespół z Zakopanego i dobrze 
znany didżej otworzą imprezowy 
sezon na Bajorkach. 

Czarna, Pilzno
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Zlata po wojnie zmieniła imię, by Zosię mieć cały czas blisko

Jubileusz w Skurowej

To było wzruszające spotkanie po latach

Strażacy będą świętować
Akademia Górniczo-Hutnicza czeka 
na nie z otwartymi ramionami

Radni znów wręczyli 
książki licealistom

W Urzędzie Miejskim w Brzost-
ku po dwudziestu latach doszło 
do ponownego spotkania kobiety 
z tymi, których w czasie II wojny 
światowej wraz z rodziną ocaliła 
od zagłady.

Sala Schönwetter wraz z dziećmi 
Markiem i Zlatą trafili do dębickie-
go getta. Jako jednym z niewielu 
udało się z niego uciec. Pomógł 
im sąsiad z Brzostku o nazwisku 
Piłat. Było to w 1941 roku. Jej mąż 
Izrael, który przed wojną był prze-
wodniczącym gminy wyznanio-
wej żydowskiej w Brzostku został 
zamordowany przez Niemców na 
początku okupacji.

Po ucieczce z dębickiego getta ko-
bieta wróciła z dziećmi w rodzinne 
strony, do Brzostku. Schronienie 
znalazła u rodziny Bronisławy 
i Wojciecha Dziedziców, którzy 
mieszkali ze swoimi dziećmi: Stani-
sławem, Józefą i Zofią. Ta ostatnia 
po wyjściu za mąż zmieniła nazwi-
sko na Trojan.

- Bawiliśmy się bardzo często. 
Z Markiem był taki problem, że był 
aktywnym dzieckiem i trudno było 
go opanować - wspomina po latach 
Zofia Trojan, dodając że bardzo 
długo i chętnie bawiła się ze Zlatą.

I choć później żydowska rodzina 
została przeniesiona do Gębiczyny, 
do rodziny Rybów, to kiedy tam 
robiło się niebezpiecznie wszyscy 
wracali do Dziedziców z Brzostku. 
Ukrywali się tam nie tylko oni, bo 
schronienie znalazł tam również 
Adam Szus, który wcześniej uciekł 
z obozu pracy w Przeczycy.

Niemcy domyślali się, że Dziedzi-
cowie ukrywają Żydów. Pewnego 
dnia gestapo zapukało do drzwi ich 
domu i zaczęło się przeszukanie. 
Sala wraz z dziećmi znajdowała się 
na strychu. Słysząc co się dzieje za-
kopała się z synem i córką głęboko 
w sianie i czekała na rozwój wy-
darzeń. Jeden z Niemców wszedł 
na strych i chwycił widły, którymi 
dźgał siano mając nadzieję, że znaj-
dzie tam ukrywających się Żydów. 
Na szczęście dla nich tak się nie sta-
ło i gestapowcy odeszli.

To i wiele innych wspomnień 
rodziny Schönwetter z czasów 
okupacji spisała po wielu latach 
wnuczka Sali i jednocześnie córka 
Marka Ann Arnold.

Po wojnie Sala wraz z dziećmi 
wyjechała do Izraela. Ale do końca 
swojego życia w 2005 roku utrzy-
mywała kontakt z Dziedzicami, 

Geologii, Geofizyki i Ochrony Śro-
dowiska AGH.

Pod wrażeniem sukcesów uczen-
nic trzeciej klasy jest także dyrektor 
jodłowskiej szkoły Teresa Połoska.

- Co roku mamy jeden indeks, 
a tym razem zdobyliśmy dwa, więc 

jak tu się nie cieszyć - mówi doda-
jąc, że cieszy ją każdy sukces, który 
promuje szkołę.

Podkreśla, że to jest też sukces 
Stanisławy Dudek, która przygoto-
wywała uczennice.

rar

a później także z ich córką Zofią 
Trojan. Ten kontakt jej dzieci utrzy-
mują do dziś, a po dwudziestu 
latach Zofia Trojan, Marek Schön-
wetter oraz Zlata, a właściwie już 
Zofia Joachims znów mogli się 
uścisnąć i powspominać wszystko, 
co połączyło ich przed laty.

- Po wojnie postanowiłam zmie-
nić imię ze Zlata na Zofia, żeby 
mieć Zosię zawsze przy sobie - po-
wiedziała Zofia Joachims.

W 2006 roku Zofia Trojan oraz jej 
rodzice otrzymali tytuł Sprawiedli-
wi Wśród Narodów Świata. Stało 
się to dzięki usilnym staraniom 

wspomnianego wcześniej Adama 
Szusa, który o uhonorowanie ro-
dziny walczył dwa lata. Ocalony 
przez rodzinę mężczyzna dożył 
104 lat i zmarł w 2022 roku w Au-
stralii, gdzie wyemigrował zaraz po 
zakończeniu wojny.

Grzegorz Król

Na zdjęciu od lewej: Marek Schönwetter, Zo�a Trojan oraz Zo�a Joachims.

Milena Górka (z lewej) i Nicole Szpak z opiekunem Łukaszem 
Wojciechowskim podczas �nału konkursu w Krakowie.

- Marka było ciężko opanować - wspomina Zofia Trojan, 
Sprawiedliwa Wśród Narodów Świata.

Tam odbył się 36. Finał Ogólno-
polskiego Konkursu Wiedzy Geo-
logicznej. Liceum Ogólnokształcące 
z Jodłowej reprezentowały Milena 
Górka i Nicole Szpak. Już dzięki 
samemu awansowi do finału obie 
otrzymały certyfikaty uprawniają-
ce do przyjęcia na wybrane kierun-
ki Akademii Górniczo- Hutniczej 
w Krakowie z pominięciem proce-
su rekrutacji.

Uczniowie podczas wydarze-
nia zmierzyli się m.in. z testem 
z wiedzy o geozagrożeniach – osu-
wiskach i osiadaniu, które były 
tematem przewodnim tegorocznej 
edycji konkursu.

- Jesteśmy pod ogromnym wra-
żeniem poziomu wiedzy i zaan-
gażowania uczestników – brawo 
dla wszystkich drużyn! - czytamy 
na fejsbukowym profilu Wydziału 

Raporty z Auschwitz Witolda 
Pileckiego otrzymali w tym roku 
absolwenci Liceum Ogólnokształ-
cącego w Jodłowej. Radni książki 

kupują za pieniądze z diet, które 
otrzymują. Dawid Liszka zasiada 
w Radzie Gminy Jodłowa, a Pa-
weł Ciszczoń w Radzie Powiatu. 
Kilka dni temu wręczyli 21 książek 
dla licealistów, a kolejne trafią do 
absolwentów podstawówek już 
w czerwcu.

rar

Odprawiona zostanie ona 3 maja 
o godz. 14 w kościele parafialnym 
w Przeczycy. Na godz. 15 zapla-
nowano uroczysty apel połączony 
z wręczeniem medali i odznaczeń, 

a o godz. 16:15 uczestnicy przejadą 
do Skurowej, gdzie na boisku przy 
Szkole Podstawowej odbywać się 
będzie dalsza część Dnia Strażaka. 
W tym roku wydarzenie połączone 
będzie z jubileuszem 60-lecia Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Skurowej. 
O godz. 18 rozpocznie się zabawa 
taneczna z zespołem Muzykanci.

rar

Uczniowie z 23 szkół średnich 
z całego kraju rywalizowali 
podczas  konkursu w Krakowie.

To już tradycja: Dawid Liszka 
i Paweł Ciszczoń pamiętają 
o tych, którzy kończą szkołę.

Od mszy świętej rozpocznie 
się Dzień Strażaka 
w gminie Brzostek.
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
W sobotę 3 maja - w dniu szcze-
gólnie poświęconym Matce Bo-
żej jako Królowej Polski - na 
zawadzkim wzgórzu odbędą się 
kolejne Dróżki Różańcowe. Na-
bożeństwu, które rozpocznie 
się o godz. 15:00, przewodni-
czył będzie ks. Grzegorz Ociep-
ka, wikariusz biskupi do spraw 
formacji stałej duchowieństwa. 
Pamiętać go mogą również 
wierni z Pustyni, gdzie posłu-
giwał tuż po przyjęciu sakra-
mentu kapłaństwa. On również 
poprowadzi rozważania części 
chwalebnej różańca.

KOMUNIE ŚWIĘTE
W tym tygodniu do I Komu-
nii Świętej przystąpią ucznio-
wie trzecich klas. W sanktuarium 
w Zawadzie i w Nagawczynie 
uroczystości odbędą się w sobo-
tę 3 maja o godz. 11:00. W Pod-
grodziu dzieci po raz pierwszy 
do komunii przystąpią w nie-
dzielę 4 maja podczas mszy św. 
o godz. 10:00, w Pilźnie o 10:30, 
a w Czarnej, Jodłowej, Korze-
niowie, Pustyni i Siedliskach-
-Bogusz o 11:00 W para�i Matki 
Bożej Anielskiej w Dębicy przy-
stąpią zaś do ołtarza Bożego te-
go samego dnia o godz. 12:00.

POŚWIĘCĄ SAMOCHODY
W niedzielę 4 maja w para�i 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie ob-
chodzona będzie Ogólnopolska 
Niedziela Modlitw za Kierow-
ców i wszystkich poruszających 
się po drogach. Po każdej mszy 
św. duszpasterze będą święcić 
samochody osobowe i inne po-
jazdy, którymi wierni przyjadą 
do kościoła.

ODPUSTY PARAFIALNE
Wspomnienie św. Józefa Ro-
botnika przypadające 1 maja 
będzie okazją do świętowania 
w Pustkowie. Suma rozpocz-
nie się o godz. 11:00. Dwa dni 
później 3 maja para�alne świę-
to w uroczystość NMP Królowej 
Polski obchodzić będą wierni ze 
Słotowej. Główna msza św. rów-
nież o godz. 11:00. Pół godzi-
ny później rozpocznie się suma 
w kaplicy w Głobikowej, która 
nosi to samo wezwanie.

Międzydekanalne pielgrzymki nauczycieli i wychowawców

Przyjadą do Zawady
Jan Paweł II jako wzór 
oddania Niepokalanej

Przy kapliczce na ul. Świętosława majówki śpiewane są od 2006 roku.

Nabożeństwa majowe

Przez cały miesiąc spotykać 
się będą przy kapliczkach

- Zapraszam codziennie przez ca-
ły maj na godz. 19:00 pod kapliczkę 
na zakręcie - mówi jej budowniczy.

A w ostatnim tygodniu, w dniu, 
w którym zostanie ustalony z księ-
dzem z parafii w Pustyni, od-
prawiona zostanie tu jak co roku 
msza św.

Na majówki z udziałem zespołu 
ludowego Morsy przy skałkach 
Zorzańskiego zaprasza natomiast 
Sylwia Murdza-Chrobak. Choć, jak 
mówi, jej stan zdrowia nie pozwala 
już na uczestnictwo w nich, to bar-
dzo się ucieszy, kiedy usłyszy od 
koleżanek i kolegów, że było dużo 
ludzi. Pierwsze nabożeństwo od-
będzie się 1 maja. Drugie dwa dni 
później, a kolejne w każdą niedzie-
lę maja. Wszystkie rozpoczną się 
o godz. 18:00.

Przy kapliczkach w Dęborzy-
nie modlący się spotykać się będą 
już po raz czternasty. Pierwsza 
majówka odbędzie się na posesji 
Marii i Jana Nawracajów w sobotę 
3 maja o godz. 17:00. Kolejne roz-

poczynać się będą o 19:00. Odbę-
dą się w soboty 10 maja na posesji 
Beaty i Janusza Wójcików, 17 maja 
u Danuty i Kazimierza Dudków, 24 
maja przy domu Marii i Stanisława 
Lechów, a 31 maja u Janiny i Józe-
fa Nogów.

Przy leśnej kapliczce w Połomii 
przy drodze do Gębiczyny od lat 
Litanię Loretańską w maju śpiewa 
rodzina Rybów. Starają się tu być 
codziennie, ale zdarza się, że nie 
mogą. Jeśli są, to przeważnie mię-
dzy 17:00 a 18:00. Dołączyć do nich 
może każdy.

- Uroczysta majówka z Kapelą 
Jodłowianie jest zaplanowana na 
niedzielę 25 maja - mówi Ewelina 
Ryba, sołtyska Połomii, dodając, że 
godzina zostanie ustalona w póź-
niejszym terminie.

Codziennie z kolei o godz. 19:00 
przed ich kapliczką zbierają się 
mieszkańcy Mokrzca. 1 maja o tej 
samej godzinie na placu zabaw 
w miejscu, gdzie była dawniej 
ochronka, zbiorą się mieszkańcy 

Grabin, by uczestniczyć w mszy 
św. i nabożeństwie majowym.

W Pustkowie-Osiedlu przy małej 
kapliczce na drzewie śpiewają m.in. 

członkowie zespołu ludowego He-
ja Hola. A takich miejsc w powiecie 
można by wymienić dużo więcej.

Janusz Grajcar

Stanisław Stanoch przyciął żywopłot i posadził kwiaty. To 
znak, że na ul. Świętosława znów będą majówki.

- Chciałbym, aby w różnych czę-
ściach diecezji odbywały się takie 
pielgrzymki nauczycieli - zauważa.

Nie tylko w Roku Jubileuszo-
wym, który obecnie przeżywamy, 

ale także w następnych latach. 
W tym pierwsza odbędzie się 10 
maja, a pedagodzy spotkają się 
w sanktuarium w Szczepanowie.

Kolejne pielgrzymki będą 29 
czerwca do Tylicza, 7 lipca do 
Tuchowa, 9 sierpnia do Nowego 
Sącza, 11 września do Zawady, a 15 
września do Limanowej.

JAG

Uczestnicy rywalizowali w trzech 
kategoriach wiekowych. Najmłodsi 
(klasy 1-3) mieli za zadanie prze-
czytać książkę Danuty Kuźnik pt. 
Święty jak Jan Paweł II. Szkoły 
reprezentowane były przez 3-oso-
bowe zespoły. Te wspólnie roz-
wiązywały test, pisały modlitwę za 
wstawiennictwem św. Jana Pawła 
II i odszyfrowywały hasło Totus 
Tuus – Cały Twój z rebusu. Na ko-
niec zaś puzzle z Janem Pawłem II.

Wyniki (startowało 7 zespołów):
1. SP Pustków (Aniela Mądro, 

Filip Michałek, Natalia Bielańska, 
opiekun ks. Rafał Żelazny);

2. SP Stobierna (Amelia Ramo-
towska, Ewa Sypel, Albert Puchała, 
op. Sabina Kusibab);

3. SP Latoszyn (Tymon Ciurkot, 
Lena Szumowicz, Liliana Mądro, 
op. Barbara Polniaszek).

Nieco starsi uczniowie z klas 4–6 
również jako lekturę obowiązkową 
mieli książkę Danuty Kuźnik. Do-
datkowo musieli przeczytać dwa 
rozdziały z tomu Jak być dobrym 
człowiekiem? autorstwa Małgorza-
ty Skowrońskiej i ks. Roberta Nęc-
ka. Konkurencje były identyczne 
jak w młodszej grupie. Do rywali-
zacji przystąpiło 11 drużyn.

Wyniki:
1. SP Pustynia (Karol Boro, Wi-

told Sumień, Laura Orzech, op. ks. 
Krzysztof Duda);

2. SP Stobierna (Gabriela Flor-
ka, Filip Jędrzejczyk, Franciszek 
Strózik, op. Edyta Tuszyńska);

3. SP Brzeźnica (Vanessa Kuchar-
ska,  Agata Wąchadło, Łucja Polań-
ska, op. s. Barbara Smoła).

W najstarszej kategorii wiekowej 
(klasy 6–8) na starcie stanęło 11 
dwuosobowych drużyn. Ich zada-
niem było szczegółowe zapoznanie 
się z lekturą Jak być dobrym czło-
wiekiem?. Uczestnicy w pojedynkę 
pisali test (40 pytań), odpowiada-
li na pytania typu prawda/fałsz 
i rozwiązywali krzyżówkę.

Wyniki:
1. SP Wola Wielka (Zofia Biela-

towicz i Julia Grądziel, op. Barba-
ra Polniaszek);

2. SP Stobierna (Szymon Czau-
derna i Magdalena Ciszek, op. 
Ewa Strózik);

3. SP nr 5 Dębica (Ksawery Kraw-
czyk i Igor Wąż, op. s. Małgorzata 
Łacna) oraz SP Pustków (Kornelia 
Redwan i Katarzyna Pękala, op. ks. 
Rafał Żelazny).

Konkurs przygotowali i prowa-
dzili nauczyciele SP w Brzeźnicy: 
ks. Mariusz Maziarka, ks. Gabriel 
Matras, s. Barbara Smoła i Sławo-
mir Sulisz. 

JAG

Pomysłodawcą spotkań jest ks. 
Grzegorz Kiełbasa, diecezjalny 
duszpasterz nauczycieli.

To było hasło przewodnie 
konkursu, który zorganizowany 
został w SP w Brzeźnicy.

eprasa.pl 5d78bd68d8
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Kultura
Wzruszające chwile podczas jubileuszowego wieczoru

Plener malarski w Straszęcinie

90. urodziny Sylwii Murdza-Chrobak, 
70 lat działalności, 50 lat Zespołu Morsy

Sześć pierwszych miejsc

na Placu św. Piotra w Rzymie z Ja-
nem Pawłem II.

O tym, że Sylwia Murdza-Chro-
bak nie raz jeszcze wystąpi na sce-
nie przekonana jest także Joanna 
Ożóg, przed laty liderka zespołu 
Melodix, twórczyni i animatorka 
kultury, była radna miejska.

- Ktoś, kto jest calusieńki czas za-
angażowany, ktoś, kto ma takiego 
bakcyla w sobie nie zostawi tego 
tak sobie - mówi.

Z Ziemi Sądeckiej

Krótki rys biograficzny Pani Sylwii 
przedstawiła Dominika Migoń-
-Madura z Miejskiego Ośrodka 
Kultury. Jubilatka pochodzi z No-

wego Sącza, od 1957 związana jest 
z Dębicą. Rozpoczęła wtedy pracę 
w przedszkolu na ul. Kolejowej, 
zarażając swoich wychowanków 
wrażliwością artystyczną, także 
do tańca.

Jan Ciołczyk, wtedy 7-letni Jaś  
poznał wówczas Panią Sylwię.

- Dopiero 10 lat temu żeśmy się 
o tym zorientowali oglądając zdję-
cia, bo Pani Sylwia powiedziała, że 
pracowała w takim przedszkolu, 
a ja na to, że do tego przedszkola 
chodziłem. I mam zdjęcia. I rozpo-
znała się jako opiekunka. Ze zdję-
cia widać było, że jest zadowolona 
z nas maluchów - opowiadał w roz-
mowie z OL.

W 1977 roku założyła Zespół Lu-
dowy Morsy.

- Do dziś często nagradzany 
i zauważany na wielu festiwalach 
i przeglądach zespołów artystycz-
nych, propagujących walory muzy-
ki ludowej - powiedziała Dominika 
Migoń-Madura.

Zespół Morsy wydał dwie płyty, 
jedną z muzyką ludową, drugą po-
święconą ks. Jerzemu Popiełuszce. 

Sylwia Murdza-Chrobak jest za-
łożycielką Stowarzyszenia Folkloru 
Ludowego, które wystawiło m.in. 
plenerowe Wesele Dębickie. 

Przez wiele lat prowadziła dzia-
łalność charytatywną skierowaną 
do ludzi starszych, w szczególności 

Sylwia Murdza-Chrobak w otoczeniu członków Zespołu Ludowego Morsy podczas potrójnego jubileuszu.

Rywalizowali uczniowie od pierwszej do ósmej klasy

Choć nikt nie wierzy, 
że Pani Sylwia już nie 
zaśpiewa z zespołem, który 
stworzyła i którego liderką 
jest od 1977 roku.

Wzięło w nim udział 108 młodych 
artystów z 23 szkół podstawowych 
z Podkarpacia. Konkurs organizo-
wany jest od kilku lat z inspiracji 
Barbary Różańskiej, nauczycielki 
plastyki w w Straszęcinie. 

Wyniki konkursu. Klasy I-III
I miejsce: Wojciech Więch (Krze-

niów), Julia Klasło (SP 12 Dębica);
II miejsce: Joanna Bielatowicz 

(SP 12 Dębica), Majka Lipa (Korze-
niów);

III miejsce: Jakub Wilk (Weldon 
School Dębica), Amelia Piękoś 

W niedzielę Sylwia Murdza-
-Chrobak obchodziła nie tylko 
urodziny, ale także dwa jubileusze: 
70-lecia pracy artystycznej i spo-
łecznej oraz 50-lecia Zespołu Lu-
dowego Morsy. Już na początku 
spotkania, po krótkim koncercie, 
Jubilatka łamiącym się głosem, ze 
łzami w oczach oznajmiła:

Z dniem dzisiejszym 

odchodzę z zespołu

Jak dodała, będą nim teraz rządzić  
trzy dziewczyny: Marysia, Jasia 
i Krysia. To Maria Naleźny - pierw-
szy wokal, Krystyna Bonar - drugi 
wokal i Janina Sikora - trzeci wokal. 
Kapelę tworzą: Jan Waliczek - akor-
deon, Mateusz Godawski - sak-
sofon sopranowy, Maciej Bańdur 
- klarnet, Sławomir Piecuch - kon-
trabas.

- I sądzę, że będzie ten zespół 
nadal trwał i bardzo bym chciała, 
żeby jeszcze doczekali takiego jubi-
leuszu jak ja mam. Zapraszajcie ten 
zespół do siebie od dzisiaj - popro-
siła swoich gości.

- Oj, na pewno z nami zaśpiewa 
jeszcze nie raz, wszyscy mamy taką 
nadzieję - uspokaja Sławomir Pie-
cuch, który w Morsach gra od roku.

A jako że to był jubileusz tak-
że Morsów przypomnijmy, że od 
1977 roku śpiewali i grali w nim 
także m.in.: Klara Gmyr, Małgo-
rzata Chorążak, Teresa Różańska, 
Jan Kozioł, Ryszard Mirowski, Jan 
Panek, Stefan Szewc.

Za najważniejsze wydarzenie 
w historii zespół uznaje spotkanie 

do mieszkańców domów pomocy 
społecznej województwa podkar-
packiego. Oprócz występów zespo-
łu organizowała na ich rzecz liczne 
zbiórki. Także na rzecz dzieci z pol-
skich domów dziecka na Litwie 
i Polaków na wschodzie.

- Sylwia jest dobrym, wyjąt-
kowym człowiekiem, zaanga-
żowanym i bardzo lubianym 
w środowisku - podkreśla Joan-
na Ożóg.

Dawaliście ludziom radość

- Pani Sylwia skromnieńka, 
uśmiechnięta, zadowolona, zawsze 
młoda. Pani Sylwio, tego życzy-
my - rozpoczął serię podziękowań, 
gratulacji i życzeń ks. Józef Dobosz, 
emerytowany proboszcz parafii 
Miłosierdzia Bożego. Składali je 
przedstawiciele władz samorządo-
wych, Miejskiego Ośrodka Kultury. 
Podziękowań nie zabrakło także ze 
strony redakcji Obserwatora Lokal-
nego i portalu debica24, choćby za 
wiele wizyt Zespołu Morsy w re-
dakcji, pełnych wrażeń, ciepłych 
słów i dobrej energii.

Marzena  Socha, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej dziękowała m.in. za obecność 
na wigiliach dla osób starszych 
i samotnych, organizowanych 
w Dębicy, które zespół ubogacał 
swymi występami.

- Dawaliście radość ludziom - po-
wiedziała Marzena Socha. 

Także występując w placówkach 
dla seniorów.

- Za tę wszystką radość, którą da-
waliście tym, którzy często w swo-
ich domach jej nie mają, dziękuję 
- powiedziała dyrektor MOPS. 

Oczywiście nie zabrakło życzeń 
od najbliższych, rodziny i przyja-
ciół Pani Sylwii, którzy z niecier-
pliwością czekają na jej kolejne 
występy. 

Ryszard Pajura

W Straszęcinie odbył się 
plenerowy konkurs malarski dla 
uczniów  pt. Wiosną malowane. 

(SMS Igloopol Dębica), Martyna 
Baszczuk (SMS Igloopol Dębica), 
Zuzanna Cebula (SP 3 Dębica);

wyróżnienia: Mia Różańska 
(Weldon School Dębica), Hanna 
Pieczonka (SP 12 Dębica), Nikola 
Dygdoń (Wola Wielka), Vanessa 
Łukaszczyk (Straszęcin).

Klasy IV-VI
I miejsce: Martyna Bryk (SP 9 

Dębica), Kamila Dymek (SP 5 Rze-
szów);

II miejsce: Malwina Buczyńska 
(Straszęcin), Malwina Gawle (Stra-
szęcin);

III miejsce: Zuzanna Lew (SP 
5 Rzeszów), Aleksandra Majka 
(Skrzyszów), Kinga Kozioł (Bobro-
wa);

wyróżnienia: Kamila Szerszeń 
(Skrzyszów), Maciej Książek (SP 
3 Dębica).

Klasy VII-VIII
I miejsce: Bolesław Chmura (SP 5 

Rzeszów), Julia Labak (Mokre);
II miejsce: Lena Proszowska (SP 5 

Dębica), Natalia Pepese-Podhorec-
ka (Weldon School Dębica);

III miejsce: Liliana Kasprzyk (SP 
3 Dębica), Kinga Grabowska (SP 
3 Sędziszów Małopolski), Justyna 
Cabaj (SP 9 Dębica), Weronika Wąs 
(SP 5 Rzeszów);

wyróżnienia: Kalina Trzaskuś (SP 
9 Dębica), Weronika Szura (Błażko-
wa), Julia Kłusek (Lipiny), Sylwia 
Marczak (Nagoszyn).

(iw)
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Kultura

Eliminacje regionalne do 70. OKR

Wystąpią w Przemyślu i Rzeszowie

Maja Popielarska 
przyjedzie do Dębicy

Izabela Szafrańska w zeszłym roku wystąpiła w Dębicy.      fot. UM w Dębicy

Eliminacje rejonowe odbywały się w Domu Kultury Śnieżka. 

rą krajów UE, konkursy wiedzy 
o Europie i Miasteczko Funduszy 
Europejskich - interaktywna prze-
strzeń edukacyjna.

Ale to oczywiście nie wszystko, 
bo taka impreza nie może obyć się 
bez atrakcji dla dzieci. Będą więc 
dmuchańce, ścianka wspinaczko-
wa i występy lokalnych grup ar-
tystycznych. Monika Rojek-Kałek 
liczy, że pogoda dopisze, bo impre-
za będzie wtedy świetnym powita-
niem lata i wakacji.

Wydarzenie zwieńczy koncert 
Izabeli Szafrańskiej, półfinalistki 
programu The Voice od Poland 
i finalistki Must Be the Music. 

Artystka dała się już poznać 
dębickiej publiczności. W marcu 
zeszłego roku wystąpiła wraz z ze-
społem w przejętej przez miasto 
synagodze z koncertem zatytuło-
wanym Żydowska ulica. Tamten 
koncert był jednak biletowany, ten 
w czerwcu będzie za darmo. 

tra

W kategorii Wywiedzione ze 
słowa nagrodę otrzymał Bartosz 
Piechota, a w kategorii Turnieju 
Teatrów Jednego Aktora najlepsza 
okazała się Katarzyna Mosior. Dru-
giego miejsca w tej kategorii jury 
nie przyznało, a na trzecim znalazły 
się: Julia Sikora i Emilia Węgrzyn. 
Wszyscy nagrodzeni to reprezen-

tanci Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Dębicy. Decyzją jurorów w finale 
wojewódzkim w Przemyślu repre-
zentować nas będą: Katarzyna Mo-
sior, Julia Sikora i Emilia Węgrzyn, 
a w Rzeszowie: Bartosz Piechota, 
Julia Sikora, Maria Jekiełek i także 
Emilia Węgrzyn. 

tra

Ich koncerty odbywać 
się będą w ramach Dni 
Funduszy Europejskich. 

Zespół Lachersi, w którego wyko-
naniu usłyszeć można nowoczesne 
interpretacje tradycyjnych melodii 
Lachów Sądeckich, Limanowskich 
i Szczyrzyckich, wystąpi w kinie 
Radość w piątek 9 maja. Wcze-
śniej odbędą się tam warsztaty ar-
tystyczne dla dzieci i młodzieży. 
Pełen program Dni Funduszy Eu-
ropejskich, organizowanych przez 
Stowarzyszenie Radość z Dębicy 
znaleźć można na str. 19. 

Jednak to nie jedyna impreza 
w naszym mieście, która odbędzie 
się dzięki dofinansowaniu z pro-
gramu Fundusze Europejskie wo-
kół nas. 21 czerwca na dębickim 
Rynku Piknik z Funduszami Eu-
ropejskimi, którego zwieńczeniem 
będzie koncert Izabeli Szafrańskiej, 
organizuje Miejska i Powiatowa Bi-
blioteka Publiczna. 

- Za te pieniądze (50 000 zł) zor-
ganizujemy na Rynku piknik, pod-
czas którego m.in. będzie można 
dowiedzieć się jakie inwestycje 
powstały w naszym mieście dzięki 
funduszom europejskim. Będzie 
stoisko z tym związane, ale do 
współpracy zaprosimy też organi-
zacje i firmy, które z tych funduszy 
korzystają  - mówi Monika Rojek-
-Kałek, szefowa MiPBP.

W programie również warsztaty 
Podróż przez Europę, czyli arty-
styczne zajęcia inspirowane kultu-

Reprezentantka Warsztatów 
Terapii Zajęciowej przy Stowa-
rzyszeniu Radość w Dębicy pod-
czas eliminacji regionalnych 70. 
Ogólnopolskiego Konkursu Re-
cytatorskiego, które odbyły się 
w Domu Kultury Śnieżka, wy-
startowała w kategorii recytacja 
dorosłych. Nagrodę w tej kategorii 
jurorzy przyznali Emilii Węgrzyn, 
reprezentującej Miejski Ośrodek 
Kultury w Dębicy. 

W kategorii młodzieżowej pierw-
sza nagroda należała do Julii Siko-
ry, też przedstawicielki dębickiego 
MOK, na miejscu drugim znalazła 
się Maria Jekiełek z Centrum Kul-
tury i Bibliotek Gminy Dębica. Jury, 
w skład którego weszli: Małgorza-
ta Białorucka-Ogorzelec, Jolanta 
Ligęzka i Jan Borek, wyróżniło: 
Nikolę Gawlik z MOK w Dębicy 
oraz Nikolę Kloc i Zuzannę Mączkę 
z CKiB Gminy Dębica. 

Maja Popielarska to dziennikarka, 
prezenterka telewizyjna i pasjonat-
ka przyrody. Znana przede wszyst-
kim z programów Maja w ogrodzie 
i Nowa Maja w ogrodzie, ale także 
Grunt to zdrowie. 

Jest też autorką kilku książek, 
głównie poradników ogrodniczych: 
m.in. Pokochać ogród. Poradnik dla 
każdego, W królestwie roślin ogro-
dowych, Maja w ogrodzie. Wiosna 
i lato, Maja w ogrodzie. Jesień i zi-
ma, 12 miesięcy z Mają Popielarską. 

Kalendarium prac w ogrodzie i na 
tarasie, Mania, mała ogrodniczka.

Podczas spotkania w dębickiej 
bibliotece opowie o swojej pracy 
w telewizji, miłości do ogrodnictwa 
i sposobach na życie bliżej natury. 
Usłyszeć będzie też można historie 
o dzikiej przyrodzie, ogrodowych 
zakątkach i harmonii z rytmem 
przyrody. 

Spotkanie przy Akademickiej 
10 rozpocznie się o godz. 17:00. 
Wstęp wolny.

- Zabierzcie uśmiech i przyjaciela 
– widzimy się w bibliotece! - nama-
wia Monika Rojek-Kałek, szefowa 
MiPBP. 

tra

Katarzyna Pawełko wyróżniona 
za wrażliwe i czułe trwanie 
w świecie literatury i słowa. 

8 maja gościć będzie w siedzibie 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej. 

Zaprasza Radość i biblioteka 

Najpierw Lachersi, później 
Izabela Szafrańska 

eprasa.pl 5d78bd68d8



18
Nr  18 (1286) 

Obserwator Lokalny

Rozmaitości

W tym tygodniu czeka Cię emo-
cjonalna huśtawka. Określ jasno 
swoje uczuciowe priorytety i trzy-
maj się ich konsekwentnie.

Tydzień przyniesie wiele zdarzeń. 
Niektóre mogą być dla Ciebie 
ważne. Nie przegap tego, co jest 
dla najważniejsze.

Pieniądze dają poczucie bezpie-
czeństwa. Nie zaniedbuj �nan-
sów, ale też nie popadaj jednak 
w skrajności.

Za dużo czasu spędzasz przed te-
lewizorem. Daj odpocząć oczom, 
spędź trochę czasu na świeżym 
powietrzu razem z przyjaciółmi.

Ciesz się życiem. Nie szukaj w lu-
dziach wad, lecz zalet. Nie bądź 
pesymistą - każdy problem można 
jakoś rozwiązać.

W tym tygodniu wszystko będzie 
układać się po Twojej myśli. Może 
to moment, w którym fortuna się 
odwróci i przyniesie lepsze chwile.

Możliwa zmiana pracy albo awans 
oraz zastrzyk �nansowy. Wyna-
grodź swoim bliskim to, że praca 
była dla Ciebie najważniejsza.

To będzie dobry tydzień. Nie je-
steś w stanie nawet przypuszczać, 
że możesz aż tyle osiągnąć i to 
niewielkim kosztem.

W pracy szykuje się zmiana. Nie 
odmawiaj awansu, mówiąc, że so-
bie nie poradzisz. Będziesz miał 
wokół siebie życzliwych ludzi.

Odpocznij, bo doprowadzisz się 
do poważnych problemów. Za du-
żo kawy i papierosów, nie sprawi, 
że poczujesz się lepiej.

Czeka Cię daleki wyjazd służbowy, 
który przyniesie konsekwencje �-
nansowe. Ale nie martw się. Będą 
one pozytywne.

Zrób porządki w domu i zaproś do 
siebie znajomych. Takie oderwa-
nie się od rzeczywistości dobrze 
Ci zrobi.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Warzywa z sosem orzechowym
Poleca: Barbara Migoń

Składniki
1 cukinia
2 papryki
czosnek
cebula
bakłażan
Na sos:
1 szklanka masła orzechowego
sok z 1 limonki
3 łyżki sosu sojowego
5 łyżek mleka kokosowego
2 łyżki przyprawy sriracha
około 1/2 szklanki wody

Wykonanie:
Warzywa kroimy na części, smarujemy oliwą, piecze-
my w piekarniku do miękkości.
Składniki sosu mieszamy ze sobą, jeśli jest zbyt gęsty, 
można dodać więcej wody.
Sos rozsmarowujemy na płytkim talerzu, tak by two-
rzył grubą warstwę, na to wykładamy upieczone 
warzywa. 
Dobór warzyw jest przykładowy, można użyć innych. 
Akurat trwa sezon na szparagi, z tym sosem będą sma-
kować wybornie.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Coroczny przyjaciel.                     fot. Marta Drechny

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mar-
ta Drehny za zdjęcie: Coroczny 
przyjaciel .
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym i sołtysem Jawo-
rza Górnego. Aktualnie, ze wzglę-
du na stan zdrowia nie pracuję. 

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Policjantem. 

W wolnym czasie

Zajmuję się sprawami wsi. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Jakimś towarzyszem, kolegą. 

Pies czy kot?

Wolę psy. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Przy zbieraniu porzeczek. 

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas Pizza. 

Najchętniej zjadłbym

Placka po węgiersku. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Zakopanego, bo lubię góry 
i chciałbym jeszcze raz wejść na 
Giewont. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Lubię stare polskie �lmy, więc np. 
Sami Swoi. 

Na urodziny chciałbym dostać

Konia. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Naszą piękną gminę Pilzno. Wi-
doki ze Słotowej, Magi, Jaworza, 
Gębiczyny. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Jaworzu Górnym przede 
wszystkim dzieci w szkole. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Całość przekazałbym na te naj-
młodsze dzieci, na których rato-
wanie i leczenie wciąż brakuje 
pieniędzy. 

Franciszek 

Janiga 

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Głównym organizatorem mistrzostw jest Janusz Bieniasz (po lewej). Obok 
niego stoi Krzysztof Marchewka, dyrektor OIL w Rzeszowie.

Elżbieta Nowak– Bereś (po lewej) do MP Lekarzy w pływaniu 
przygotowywała się pod okiem trenerki Edyty Wilk.

MP Lekarzy w pływaniu towarzyszył Kongres Naukowy Polskiego Towarzystwa Medycyny Sportowej

Elżbieta Nowak-Bereś w formie

Mistrzostwa Polski Lekarzy 
w Pływaniu gromadzą co roku 
w Dębicy medyków z całej Polski. 
Po raz pierwszy na zaproszenie 
organizatorów Janusza Bieniasza 
i Lesława Ciepieli przyjechali do na-
szego miasta w 2005 roku. W osiem-
nastu konkurencjach o medale 
walczyło wówczas 26 pływaków.

Startują nie tylko lekarze z Polski

Z imprezy na imprezę liczba star-
tujących jednak rosła. W 2018 roku, 
kiedy do zmagań po raz pierw-
szy dołączyli farmaceuci, sięgnęła 
nawet 120 osób. W jubileuszowej 
dwudziestej edycji, która zakoń-
czyła się w sobotę 26 kwietnia, 
w basenie w Dębicy o medale ry-
walizowało zaś 131 pływaków, co 
jest rekordem tej imprezy.

W poprzednich latach w zmaga-
niach brali udział także goście z za-
granicy. Pływali lekarze z Ukrainy, 
a przed rokiem z Belgii. Dla uczest-
ników mistrzostw organizatorzy 
zawsze przygotowują jakiś wyjazd. 
Tym razem zainteresowani pojecha-
li zwiedzać Przemyśl.

- To wydarzenie łączy nas nie tyl-
ko jako sportowców, ale i jako ludzi, 
którzy codziennie niosą pomoc in-
nym - zauważa Janusz Bieniasz.

Rywalizacji sportowej na base-
nie od 2006 roku towarzyszą kon-
ferencje naukowe. W tym roku 
przy okazji jubileuszu MP Lekarzy 
w pływaniu Dębica została wyróż-
niona możliwością zorganizowania 
Kongresu Naukowego Polskiego 
Towarzystwa Medycyny Sportowej 
pod hasłem: Medycyna sportowa 
a aktywność fizyczna lekarzy.

To nie zawsze się udaje

- Przyjechało do nas pięciuset le-
karzy, z których część uczestniczy-
ła w mistrzostwach, ale brała też 
udział w wykładach - podkreśla 
Janusz Bieniasz.

Ponad pięćdziesiącu wykładow-
ców w dwóch salach konferen-
cyjnych przez dwa dni poruszało 
tematy dotyczące zdrowia psychicz-
nego i fizycznego lekarza jako opie-
kuna, który sam potrzebuje dbałości 
o ciało i kondycję psychiczną. Pre-
lekcje mieli medycy, ale też fizjo-
terapeuci, trenerzy i inni eksperci 
z całej Polski.

Zakres tematyczny był bardzo 
szeroki. Była mowa o aktywności 
fizycznej w prewencji chorób cywi-
lizacyjnych, ale też o przetrenowa-
niu i koniecznej po nim regeneracji 
w różnych grupach wiekowych. 
Specjaliści dzielili się też wiedzą 
z zakresu profilaktyki urazów 
i rehabilitacji w sporcie, odporno-
ści immunologicznej, odżywiania 
i suplementacji w sporcie, zdrowia 
psychicznego osób aktywnych oraz 
roli lekarzy w promocji aktywno-
ści fizycznej.

- Ja staram się znajdować czas na 
aktywność fizyczną, ale nie zawsze 
mi to wychodzi, bo wciąż wiele 
spraw służbowych do załatwienia - 
przekonuje Janusz Bieniasz.

W mistrzostwach udziału nie bie-
rze, bo wtedy na głowie ma wiele 
innych rzeczy. Nie oznacza to jed-
nak, że nie pływa, bo na basenie 
można go spotkać. Chodzi też z kij-
kami, uprawiając nordic walking.

Dębiczanie też startują

Dębicę w MPL godnie od wielu lat 
reprezentuje za to Elżbieta Nowak-
-Bereś - lekarz rodziny prowadzą-
cy niepubliczny ośrodek zdrowia 
w Nagawczynie. W dwudziestej 
edycji tej imprezy zdobyła złoty 
medal w rywalizaji kobiet na 200 
m stylem motylkowym.

Do mistrzowskiego tytułu dorzu-
ciła również pięć wicemistrzow-
skich. W swojej kategorii wiekowej 
była druga na 50 m grzbietowym, 
100 m dowolnym, 200 m zmien-

Nasza lekarka po raz kolejny udowodniła, że pływać 
potrafi bardzo dobrze. Zdobyła trzynaście medali.

nym oraz 50 i 200 m motylkowym. 
Na trzecim stopniu podium stawała 
zaś po wyścigach na 50, 100 i 200 m 
klasycznym, 50, 200 i 800 m dowol-
nym oraz 400 m zmiennym.

Przed dwoma laty jako jedyna 
jak do tej pory mieszkanka powia-
tu dębickiego została wyróżniona 
tytułem najlepszego sportowca izb 
lekarskich. Wtedy też otrzymała pu-
char im. Krzysztofa Kaźmierskiego 
dla największego talentu MPL.

W tym roku puchar ten przy-
znany został Januszowi Bieniaszo-
wi. Choć on zastanawia się za co, 
bo przecież w imprezie tej nigdy 
nie startuje.

- Chyba chcieli docenić mój talent 
organizacyjny - domyśla się.

W klasyfikacji drużynowej naj-
lepsza w MPL w 2025 r. była Ślą-
ska Izba Lekarska. Indywidualnie 
najwięcej medali zdobyli Agata 
Biernacka (OIL Gdańsk) i Krzysztof 
Mikulski (OIL Szczecin).

Janusz Grajcar
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Sport
Tenis stołowy

Klasa A Hokej na lodzie

Cztery minuty Paszczyniaka Uwierz w siebie gra 
z Julią Wierzchowiec

Zagrają w barażach 
o wejście do III ligi

Kamieniarz (żółto-niebieskie stroje) pokonał Dromadera Chrząstów.

V liga

Dwucyfrówki dawno nie było

Julii przypadł do gustu nowy strój.

Choć zdecydowanym faworytem 
tego meczu byli gospodarze, to 
długo zanosiło się na to, że Lechia 
straci punkty z Pustkowem. Goście 
prowadzili po trafieniu Arkadiu-
sza Strzałki, a sędziszowianie choć 
w miarę szybko zdołali wyrównać, 
później bili głową w mur. Dopiero 
na kilka minut przed końcem zdo-
łali przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść.
Brzostowianka - Żyraków 5:2 
(2:2)

Bramki: Wolański 2 (5, 10), Szy-
mański 2 (57, 75), Kowalski (68) - 
Pęk (30), K. Rokita (34).

Brzostowianka: Balasa (76 M. 
Wójcik) - Stanek (77 Lechwar), A. 
Wójcik (75 Witalis), Szymański, 
Wolański (81 Ogrodnik), Kowalski, 
Wójtowicz, K. Kędzior (46 Chmura, 
86 Sas), Pruchnik, S. Kędzior, Kol-
man.

Żyraków: Sroka - Kujawski (80 
Ziara), Szczędor, Papiernik, D. Ro-
kita, Kieta, Pęk, Lubera, Czarnik 
(85 Kaczor), Pisarek (70 Kalita), K. 
Rokita.

Po derbach powiatu dębickiego 
rozczarowani mogą być piłkarze 
z Żyrakowa, którzy w Brzostku 
stracili aż pięć bramek. Nie są już 

Brzostowianka odkuła 
się po klęsce z Błękitnymi 
pokonując Żyraków.

KOLEJKA 21

Pustków - Kaskada Kamionka 
2:1 (1:1)

Bramki: Hładyszewski (20), Ma-
stalerz (87-sam.) - Kłak (39).
Żyraków - Głowaczowa 3:4 (1:2)

Bramki: Węgrzyn (9), D. Rokita 2 
(47, 58) - Szalwa (23), B. Knych (43), 
Papiernik (53-sam), Majewski (69).
Błękitni Ropczyce - 
Brzostowianka 12:0 (5:0)

Bramki: Orzech 2 (31, 40), Na-
lepka 2 (45, 75), Haracz 2 (70, 78), 
Ogrodnik (41), Pruchnik (42-sam), 
Łeń (59), Ochał (68), Wywrót (76), 
Kędzior (85).
Igloopol II - Kamieniarz Golemki 
1:1 (1:1)

Bramki: Kurek (39) - Juszkiewicz 
(17).

Pozostałe wyniki:
Atut Podborze - Lechia Sę-

dziszów Małopolski 1:1
Victoria Czermin - Kolbuszo-

wianka 1:2
Dromader Chrząstów - Radomy-

ślanka 0:6

KOLEJKA 22

Lechia - Pustków 2:1 (1:1)
Bramki: Pyrdek (29), Majcher (86) 

- A. Strzałka (13).
Pustków: Smoliniec - Śliwa (76 

Baniak), M. Sędłak, R. Krawczyk, 
Ochab, Hładyszewski, Radecki, Ka-
lita (57 M. Mączka), A. Strzałka (70 
Gawryś), P. Strzałka (46 Struzik), 
M. Krawczyk (88 Wojtaszek).

Czerwona kartka: Kanach (84-
w ekipie gospodarzy).

także najlepszą drużyną z nasze-
go powiatu w tabeli V ligi. Stracili 
to miejsce właśnie na rzecz pod-
opiecznych trenera Karola Stani-
szewskiego.
Kamieniarz - Dromader 3:1 (1:1)

Bramki: M. Kantor (6), Szerszeń 
(87), Juszkiewicz (90+3) - Krępa 
(37).

Kamieniarz: Słonina - Stefanik, 
Juszkiewicz, D. Kantor (78 Kutrzu-
ba), Toczyński, Zięba (90 Pękala), 
Kurek, M. Kantor, Ciołek, Szerszeń, 
Żołądź.
Głowaczowa - Atut 3:3 (1:2)

Bramki: Szalwa (40), Pierzchała 
(47), J. Bielański (63) - Szkutnik 3 
(22, 28, 74).

Głowaczowa: Machaj - Pierzcha-
ła, Bieniek, Kołodziej, Majewski, 
Kutrzuba (76 Czerwiec), B. Knych, 
Ryng, Szalwa (85 Kucharski), J. Bie-
lański, Ziaja.

Pozostałe wyniki:
Kolbuszowianka - Błękitni 1:1
Kaskada - Sokół II 0:2
Radomyślanka - Victoria 1:1

JAG

Nasza drużyna zapewniła sobie 
grę w spotkaniach barażowych, 
które odbędą się na początku ma-
ja. Rywalem Brzostowianki będzie 
mistrz ligi krośnieńskiej, czyli MO-
SiR Dukla.
AZS Politechnika IV Rzeszów - 
Brzostowianka 9:9

Jakub Dąbrowski - Józef Prokuski 
3:1, Krzysztof Żyłka - Adam Michoń 
1:3, Wojciech Markiewicz - Damian 
Kołek 2:3, Mateusz Rzeźnikiewicz 
- Kamil Gąsior 2:3, Dąbrowski - 
Adam Michoń 1:3, Żyłka - Proku-
ski 1:3, Rzeźnikiewicz - Kołek 3:1, 
Markiewicz - Gąsior 3:1, Dąbrowski 
- Kołek 3:2, Murias - Prokuski 0:3, 
Żyłka - Gąsior 3:2, Rzeźnikiewicz - 
Michoń 3:1, Dąbrowski - Gąsior 3:2, 
Rzeźnikiewicz - Prokuski 1:3, Żył-
ka - Kołek 0:3, Murias - Michoń 1:3, 
Dąbrowski/Rzeźnikiewicz - Proku-
ski/Gąsior 3:1, Murias/Markiewicz 
- Michoń/Kołek 3:2.
Brzostowianka - Bingo Ropczyce 
8:10

Brzostowianka: Prokuski (3), Ka-
Gąsior (2,5), Kołek (1,5), Michoń (1).
AZS UR Iberis Rzeszów - Brzosto-
wianka 9:9

Brzostowianka: Prokuski (4,5), 
Michoń (2,5), Urban (2), Kołek.

JAG

cik 2 (31, 43) - Wadas (64),
Inter - Borowiec 5:1 (3:0)

Bramki: Dziura 2 (5, 44), Char-
chut (16), Długosz (75), Papiernik 
(80) - Stec (48).
Pogórze - Paszczyniak 1:3 (0:0)

Bramki: Szkotnicki (78) - Szpu-
nar (66), Tatarski (68), Hamala 
(70).
Strażak - Victoria 1:3

JAG

KOLEJKA 18

Stara Jastrząbka/Róża - Łopu-
chowa 2:1 (0:0)

Bramki: Konrad Łękawa (46), 
Szewczyk (74) - Kmiecik (78).
Chemik Pustków - Paszczyniak 
3:2 (2:1)

Bramki: Gołąb (15), Halada 
(45+1), Jezuit (53) - Kozioł (2), 
Chmura (56).
Nagoszyn - Czarnovia 2:1 (1:1)

Bramki: Kirilov (20), Pęcak (51) 
- Błażejewski (3)
Team Przecław - Wiewiórka 3:2 
(2:0)

Bramki: Rusin 3 (7, 9, 83) - R. 
Czerwiec (46), Szkutak (67).
Borowiec Straszęcin - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 1:2 (0:1)

Bramki: Ryński (54) - Wójcik 
(44),  Koczela (74).
Legion II Pilzno - Strażak 
Lubzina 2:1 (0:0)

Bramki: Augustyn (61), Kozioł 
(69) - Filipek (62).
Victoria Ocieka - Inter Gnojnica 
2:2

KOLEJKA 19

Wiewiórka - Stara Jastrząbka/
Róża 0:1 (0:1)

Bramka: Nytko (25).
Wiewiórka: Białogłowicz - Dol-

czak, D. Kaczor, Szutak, Krzyżak 
(65 Grdeń), Sujdak (85 Mikrut), 
K. Kaczor, M. Czerwiec, Szuba, R. 
Czerwiec, Marć (44 Lis).

St. Jastrząbka: Maziarka (63 
Potępa) - Potyrała, Cesarz (46 Je-
mioło), Nytko, Kieraś, Konrad 
Łękawa, Karol Łękawa, Kitrys (77 
Łukaszewski), Kozioł, Tabor (77 
Czapiga), Szewczyk (77 Żurek).
Nagoszyn - Chemik 1:3 (1:1)

Bramki: Słomba (34) - Balasa 
(15), Zabrzański (58), Jezuit (80)
Czarnovia - Team 2:3 (0:2)

Bramki:  Malinowski (73), Bart-
kowicz (90+3) - Kłos 3 (17, 33, 62).
Łopuchowa - Legion II 4:1 (4:0)

Bramki: Madeja 2 (24, 40), Kmie-

Dzięki temu każdy, kto zechce 
pomóc Julii Wierzchowiec w reali-
zacji jej marzeń, będzie miał teraz 
jeszcze prościej. Przypomnijmy, 
że wychowanka KH Dębica pozy-
tywnie przeszła testy podczas try-
-outów w Nowym Jorku i została 
przyjęta do drużyny Junior Ran-
gers CT.

To oznacza, że po wakacjach 
będzie mogła rozpocząć naukę 
w szkole w USA i treningi w no-
wym klubie. Pod swoje skrzydła 
weźmie ją osobista trenerka Daniel-
le Ward, legenda kobiecego hokeja 
w Stanach Zjednoczonych.

Żeby to wszystko mogło się jed-
nak wydarzyć rodzice Julii potrze-
bują pomocy w pokryciu kosztów 
czesnego. Można im w tym pomóc 

wpłacając pieniądze na konto sto-
warzyszenia Uwierz w siebie 09 
8642 1139 2013 3913 2857 0001 z do-
piskiem: Dla Julii Wierzchowiec.

JAG

Dwoma remisami i porażką 
zakończyła rozgrywki IV ligi 
Brzostowianka Brzostek.

Tyle wystarczyło piłkarzom 
z Paszczyny, by strzelić  Pogórzu 
trzy gole i zdobyć pełną pulę. Stowarzyszenie działające przy 

II LO w Dębicy użyczyło hokeistce 
swojego konta.

1 Rzeszów IV 16 27 148-80

2 Brzostek 16 25 151-89
3 Iberis Rzeszów 15 21 129-89

4 Jawornik Pol. 15 16 119-114

5 Ropczyce 15 16 109-109

6 Rokietnica 15 14 110-115

1 St. Jastrząbka 19 48 53-21

2 Chemik 19 45 57-21

3 Nagoszyn 19 34 35-37

4 Inter 19 31 51-32

5 Team 19 27 49-50

6 Paszczyniak 19 25 35-37

7 Pogórze 19 25 44-47

8 Czarnovia 19 24 49-48

9 Borowiec 19 22 37-43

10 Łopuchowa 19 22 39-46

11 Victoria 19 22 32-41

12 Wiewiórka 19 19 38-55

13 Legion II 19 18 36-50

14 Strażak 19 12 30-58

1 Błękitni 23 63 101-12

2 Lechia 23 55 71-20

3 Radomyślanka 22 45 55-28

4 Sokół II 22 39 53-45

5 Dromader 22 38 48-50

6 Brzostowianka 22 35 43-62
7 Żyraków 23 35 53-41
8 Igloopol II 22 31 41-35
9 Pustków 23 31 40-49

10 Kamieniarz 22 28 35-45
11 Victoria 23 27 37-48

12 Kaskada 22 24 30-45

13 Głowaczowa 23 21 37-56
14 Kolbuszowianka 22 21 39-45

15 Atut 23 19 28-53
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1 JKS 26 65 63-19

2 Sokół KD 25 59 74-28

3 Igloopol 26 52 61-31

4 Cosmos 25 47 66-41

5 Karpaty 25 44 43-27

6 Izolator 26 43 54-39

7 Wisłok 26 41 52-52

8 Ekoball 26 41 34-26

9 Sokół N. 26 40 50-37

10 Legion 26 36 42-41

11 Stal Ł. 25 35 41-49

12 Czarni 26 35 36-47

13 Orzeł 26 33 39-42

14 Głogovia 26 28 36-53

15 Sokół S. 26 23 21-48

16 Sokół K. 26 16 27-57

17 Stal II M. 26 12 19-74

18 Strug 26 8 31-78

Sumo

BadmintonIV liga

Mamy troje mistrzów Polski

Trzy złota OrbitkaTo nie był dobry tydzień dla Igloopolu 
i Legionu. Morsy tracą dystans do lidera

Zawodnicy EL-BET LUKS Lubzi-
na na Mistrzostwa Polski Juniorów 
i Seniorów w Lublinie jechali w roli 
faworytów. I z tej roli wywiązali się 
znakomicie. Poza trzema złotymi 
krążkami zdobyli też jeden srebrny 
i cztery brązowe.

Gabriela Warchoł w wadze 50 
kg z grupy wyszła z pierwszego 
miejsca po zwycięstwach nad Ka-
tarzyną Gdowik (Syrena Gnojnica) 
i Oliwią Hlond (Iron Bulls Bielawa). 
W półfinale pokonała Klaudię Bo-
rowiec (Juvenia Wrocław), a w fi-
nale po raz drugi tego dnia okazała 
się lepsza od Oliwii Hlond.

Hubert Dęborowski w rywa-
lizacji seniorów w wadze 70 kg 
w drodze po złoto odprawił Jakuba 
Chmielnickiego (Master Łódź), An-
toniego Grendę (Samson Kobylin) 
i Artema Ovsiuka (Sokół Lublin). 
W finale zaś pokonał Marko Asta-
fieva (Sobieski Poznań)

W kategorii juniorów w wadze 
85 kg złoto wywalczył Maciej No-
wakowski. W pierwszej walce po-
radził sobie z Bernardem Mikiem 
(Klub Judo Shamo Ełk), w drugiej 
zaś z Bartłomiejem Koziołkiem 
(Champions Academy). W pół-
finale rozprawił się z Michałem 
Aniołem (Sobieski Poznań), a złoto 
zagwarantował sobie pokonując 
Wszebora Chmielewskiego (Ma-
ster Łódź).

Srebrny medal zdobył Adrian 
Gondek (85 kg), a brązowe Anna 
Kapustka (80 kg), Dawid Kuraś (85 
kg), Rafał Głodek (100 kg), Jakub 
Nowakowski (115 kg) i Jakub Mi-
cek (+115 kg).

Jeden z faworytów do meda-
lu w kategorii do 70 kg Daniel 
Ziobroń w walkach eliminacyjnych 
doznał kontuzji stawu kolanowego 
i musiał wycofać się z turnieju.

JAG W Mistrzostwach Polski w Lublinie zawodniczki i zawodnicy EL-BET LUKS Lubzina zdobyli osiem medali.

Badmintoniści Orbitka w turnieju Shuttle Time spisywali się znakomicie.

Złote medale w Lublinie wywalczyli Gabriela Warchoł, 
Hubert Dęborowski i Maciej Nowakowski. 

KOLEJKA 24
Głogovia Głogów Małopolski – 

Igloopol 0:4 (0:3)

0:1 Mikulski (15), 0:2 Buczek (42), 
0:3 Stefanik (44), 0:4 Tarała (61).

Igloopol: Lis (80 Parat) – Ciskał 
(46 Kurek), Szymczyk, Kozłowski, 
Mikulski (65 Falarz) – Cyganowski 
(65 Łoch), Peda, Stefanik (59 Smo-
ła), Tarała (65 Dzióbak), Mucha – 
Buczek (65 Muniak).

Żółta kartka: Mucha.

Legion – Sokół Nisko 0:0 (0:0)

Legion: Stachnik – Cichoń, Re-
mut, Mazur, Ptak (36 Uriasz) – Nyt-
ko, Manzo, Rudny, Sok (82 Kozioł), 
Chmura - Nazarenko.

Żółte kartki: Remut, Sok.

KOLEJKA 25
Igloopol – Izolator Boguchwała 

1:2 (0:1)

0:1 Marciniec (37), 1:1 Stefanik 
(47), 1:2 Kowal (83).

Igloopol: Lis – Majka (66 Szym-
czyk), Pawłowski, Kozłowski, Mi-
kulski – Cyganowski (66 Łoch), 

Peda, Tarała (54 Biały), Stefanik, 
Mucha (54 Leśniak) – Buczek.

Żółte kartki: Mikulski, Buczek.

Stal Łańcut - Legion 4:2 (2:2)

1:0 Makowski (4), 2:0 Róg (6), 2:1 
Mazur (23), 2:2 Nazarenko (26), 3:2 
Szpytma (57), 4:2 Piątek (89-k.).

Legion: Stachnik - Cichoń, Re-
mut, Mazur, Uriasz (80 Haptaś) - 
Sok (70 Klucznik), Manzo, Rudny 
(25 Kozioł), Nytko - Chmura, Na-
zarenko.

KOLEJKA 26
Orzeł Przeworsk - Igloopol 2:1 

(2:0) 

1:0 Markiewicz (38), 2:0 Hałucha 
(45), 2:1 Pawłowski (90+2).

Igloopol: Lis - Pawłowski, Ko-
złowski, Biały (61 Tarała), Peda, 
Buczek, Stefanik, Mucha, Majka 
(88 Ciskał), Cyganowski (61 Kurek), 
Leśniak (61 Łoch).

Żółta kartka: Pawłowski.
Na dwie bramki gospodarzy 

Morsy zdołały odpowiedzieć 
w ostatniej akcji meczu celną głów-
ką Daniela Pawłowskiego.

Legion - Czarni Jasło 0:2 (0:0)

0:1 Kmiotek (66), 0:2 Fara (90).
Legion: Sokół - Uriasz, Remut, 

Mazur - Cichoń, Rudny, Man-
zo, Nytko - Nazarenko, Barycza, 
Chmura.

Żółte kartki: Manzo 2, Cichoń, 
Chmura. Czerwona: Manzo (63-za 
drugą żółtą).

Osłabiony kadrowo Legion wy-
stępujący bez Kędziora, Miszta-
la, Syguły, Tyrki i Ptaka przegrał 
pierwszy mecz na własnym boisku 
od 9 listopada, kiedy wygrał tutaj 
Izolator Boguchwała.

JAG

Były to już ostatnie z cyklu czte-
rech zawodów organizowanych 
przez Podkarpacki Związek Bad-
mintona. Może to dlatego zgro-
madziły rekordową liczbę 187 
uczestników. I jak to było w po-
przednich trzech turniejach za-
wodnicy Orbitka nie zawiedli 
zdobywając 7 medali.

Po złoto sięgnęli Lena Zapór 
(klasy 3-4), po zwycięstwie w de-

cydującym pojedynku z klubową 
koleżanką Hanną Kłusek 21:10, 
Emilia Borek (klasy 5-6), która w fi-
nale pokonała Lenę Pytlik 21:18 
i Dawid Kosztyło (klasy 7-8), który 
w meczu finałowym wygrał z Boh-
danem Tymofiejewem 21:16.

Srebro wywalczyli Zofia Koziara 
(klasy 1-2) i Hanna Kłusek (klasy 
3-4). Na trzecim stopniu podium 
stanęli zaś Ksawery Hołowicki (kla-
sy 1-2) i Amelia Koziara (klasy 3-4).

We wszystkich czterech turnie-
jach zawodnicy Orbitka Straszęcin 
zdobyli w sumie 31 medali.

JAG

Zmagający się z problemami 
kadrowymi pilźnianie nie są już 
tak groźni jak na początku rundy.

Zawodnicy klubu ze Straszęcina 
udanie wystartowali w turnieju 
Shuttle Time w Zarzeczu.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Klasa B

Kolarstwo

Kryzys biało-zielonych 
trwa. Kiedy przełamanie?

DAP pewnie wygrywa w Jodłowej

Nie żyje były zawodnik 
Wisłoki Henryk Giża

Gola dla Wisłoki zdobył Michał Czarny. (fot. Zuzanna Stanoch)

Henryk Giża kolarzem Wisłoki był w latach 1968-1975. Zmarł 16 kwietnia.

Podlasie Biała Podlaska - Wisło-
ka 2:1 (1:0)

1:0 Kamiński (42), 2:0 Kosieradz-
ki (76), 2:1 Czarny (90+3).

Wisłoka: Dziurgot - Geniec, Czar-
ny, Cabała, Panasiuk - Siedlecki, 
Strózik (64 Zawiślak), Kieraś (70 
Żmuda) - Czernysz, Bator (83 Lis), 
Kulon.

Żółte kartki: Siedlecki, Żmuda. 
Czerwona: Pigiel (73-w ekipie go-
spodarzy za drugą żółtą).

Bez Damiana Łanuchy, Kacpra 
Maika, Sebastiana Fedana, Rado-
sława Czerwca i Michała Bogacza 
pojechali biało-zieloni do Białej 
Podlaskiej. I te braki widać było 
w starciu z Podlasiem bardzo. Mi-

mo to w szóstej minucie do bramki 
rywali jako pierwsi trafili goście. Sę-
dzia nie uznał jednak gola Sebastia-
nowi Kierasiowi, bo według niego 
Jarosław Czernysz był wcześniej na 
pozycji spalonej.

Na kilka minut przed przerwą Fi-
lipa Dziurgota pokonał Kamiński, 
który wcześniej poradził sobie ze 
stoperem Wisłoki. Wisłoka ruszy-
ła na rywali odważniej po zmianie 
stron i miała okazje do tego, by do-
prowadzić do wyrównania. Jaku-
bowi Batorowi po nocach śnić się 
będzie sytuacja sam na sam z Lip-
cem, której nie wykorzystał.

Po chwili ten sam zawodnik zo-
stał zablokowany. Precyzyjnego 

Porażka z Podlasiem była trzecią z rzędu, a szóstą wiosną. 
Ostatni punkt Wisłoka zdobyła 4 kwietnia ze Starem. 

Pokonał całą czołówkę zawodni-
ków z ówczesnego województwa 
rzeszowskiego. Od tego zwycię-
stwa zaczęła się rozwijać jego ka-
riera. Kiedy sekcja kolarska Stali 
Mielec zakończyła działalność, 
w 1968 r. Henryk Giża zaczął repre-
zentować barwy KS Wisłoka Dębi-
ca. Od początku stał się czołowym 
zawodnikiem klubu. Pod opieką 
trenera Henryka Cacały rozwinął 
swój duży talent kolarski.

W Dębicy mieszkaliśmy razem 
w jednym pokoju w hotelu robot-
niczym. Jako nastolatek słuchałem 

z zapartym tchem jego opowiadań 
o wyścigach, w których startował 
i zwyciężał. Heniu był bardzo szyb-
kim zawodnikiem, potrafił na fini-
szu wygrywać z najlepszymi. To on 
nauczył mnie abecadła kolarskiego, 
za co zawsze byłem mu wdzięczny. 
Potrafił w bardzo prosty i zrozu-
miały sposób przekazywać swoją 
wiedzę i doświadczenie.

W 1970 r. wygrał pierwszy wy-
ścig organizowany przez Stomil 
Dębica, który później wszedł do 
kalendarza Polskiego Związku 
Kolarskiego jako jeden z bardziej 
prestiżowych w kraju. Heniu wy-
grywał wiele wyścigów na terenie 
całej Polski, m.in. w Krakowie, 
Lublinie, Rzeszowie, Nisku, Tarno-
brzegu, Jaśle i Kielcach.

W Skarżysku-Kamiennej zde-
klasował rywali, wygrywając 
z ogromną przewagą. Po tym wy-
ścigu dostał propozycję wyjazdu 
na kontrakt do Francji, ale nie chciał 
wyjeżdżać z Polski. Uważam, że to 
był jego błąd, z takich propozycji się 
nie rezygnuje, ale to była Jego de-
cyzja.

W 1973 r., kiedy był w szczyto-

strzału nie zdołał też oddać Domi-
nik Kulon. Dodatkowym atutem 
biało-zielonych było to, że od 73. 
min grali w przewadze po czerwo-
nej kartce dla Pigla.

Chciał to wykorzystać Krzysztof 
Żmuda, ale trafił w spojenie. Tym-
czasem gospodarze skontrowali 
dębiczan i zdobyli drugą bramkę. 
A Wisłoce nie pomogło już hono-
rowe trafienie głową Michała Czar-
nego.

W środę 30 kwietnia o godz. 17:00 
Wisłoka zagra w finale OPP w Bo-
guchwale z Izolatorem. W sobotę 3 
maja również o 17:00 podejmie na 
własnym stadionie rezerwy Wisły 
Kraków. Jesienią w Krakowie lepsi 
byli dębiczanie, wygrywając 3:2 po 
dwóch golach Łanuchy i trafieniu 
z karnego Geńca.

JAG

KOLEJKA 11:

TS Jodłowa - DAP Dębica 1:3 
(0:0)

Bramki: Wal (85) - Śliwa (57), 
Skóra (67), Filipek (80).

TS Jodłowa: Mokrzycki - Stud-
niarz, T. Czarnawski, Placek (82 
Tarasek), Wal, Ciszczoń (66 Szew-
czyk), Kita (81 Mariusz Szpak), 
Florek (69 Mateusz Szpak), Skła-
danowski, Król, K. Czarnawski (23 
Bułat, 81 Cius).

DAP: Nylec (84 Olech) - Ciszek 
(46 Kędzior), Strózik, Loda, Oleksy 

Golemki 2:2 (1:2)
Bramki: Pietruszka (37), Wielgus 

(74) - Waśko (22), Marć (42).
Łęki Górne - TS Jodłowa 2:2 (1:2)

Bramki: Kula 2 (3. 53) - Florek 2 
(30, 40).

JAG

(60 Żabicki), Śliwa, Skóra, Ostafin 
(46 Sikorski), Buszek (60 Stręk), 
Gwóźdź, Filipek (83 Pluta).
Kamieniarz II Golemki - Łęki 
Górne 1:0 (1:0)

Bramka: Toczyński.
Dragon Korzeniów - Brzeźnica 
1:1 (1:0)

Bramki: Szymaszek (25) - Wicek 
(87).
Dąb Żdżary - Stasiówka 3:2 (1:1)

Bramki: Kolak 2 (49, 52), Wę-
grzyn (39) - Pietruszka (44-sam), 
Stręk (63).
Zasów-Mokre - Baszta Zawada 
1:4

Awansem:

Dąb Żdżary - Kamieniarz II 

Będąc kolarzem Stali Mielec jako 
18-latek w 1965 roku sensacyjnie 
wygrał Wojewódzką Spartakiadę.

W meczu na szczycie drugi Dąb 
pokonał Stasiówkę i zwiększył 
przewagę nad nią do 12 punktów.

1 DAP 11 30 35-10
2 Dąb 13 29 38-21
3 Stasiówka 11 17 30-24
4 Łęki Górne 12 16 16-20
5 Dragon 11 15 22-20
6 Kamieniarz II 12 15 20-25
7 Jodłowa 12 14 24-19
8 Brzeźnica 11 13 26-29
9 Baszta 12 10 15-30

10 Zasów/Mokre 11 4 12-40

1 Sandecja 27 61 56-23
2 KSZO 27 56 46-28
3 Podhale 27 52 50-35
4 Chełmianka 17 49 62-44
5 Siarka 27 49 50-34
6 Korona II 27 46 51-40
7 Avia 27 46 56-35
8 Star 27 45 50-33
9 Podlasie 27 42 44-33

10 Wisłoka 27 39 54-41

11 Wiślanie 27 32 33-38
12 Wisła II 27 31 59-49
13 Czarni 27 30 37-53
14 Pogoń-Sokół 27 30 39-52
15 Świdniczanka 27 25 29-48
16 Wiązownica 27 25 32-51
17 Lewart 27 25 32-51
18 Unia 27 3 19-93

wej formie, na wyścigu Szlakiem 
Gór Świętokrzyskich na finiszu 
minimalnie przegrał z legendą 
polskiego kolarstwa Ryszardem 
Szurkowskim, który dwa tygodnie 
później w Barcelonie został mi-
strzem świata. Fakt ten świadczy 
o tym, jakiej klasy Henryk był za-
wodnikiem.

Przyszedł jednak taki moment, 
że coraz częściej mówił, że pora 
skończyć z kolarstwem i wziąć się 
za jakąś konkretną pracę, aby za-
pewnić godne życie sobie i rodzi-
nie. W tamtych czasach kolarze za 
zwycięstwa dostawali torby, zegar-
ki, radia tranzystorowe i puchary, 
rzadko kiedy zdarzały się nagrody 
pieniężne, to było romantyczne ko-
larstwo... W 1975 r. Heniu oznajmił, 

że zawiesza rower na kołku, tak 
też uczynił.

Pracował nad rozwojem własnej 
działalności gospodarczej w Ra-
domyślu Wielkim. Przez pewien 
czas był trenerem szkółki kolarskiej 
w rodzinnej miejscowości, w której 
jego podopiecznym był Kazimierz 
Ryś, późniejszy członek kadry na-
rodowej. Długie lata był kibicem 
i sponsorem sekcji piłki nożnej klu-
bu Radomyślanka.

Spotykaliśmy się przy różnych 
okazjach, rocznicach i uroczysto-
ściach. Heniu tryskał poczuciem 
humoru, w jego towarzystwie za-
wsze było wesoło. Choroba, która 
go dotknęła, zabrała człowieka, 
który przez całe życie był okazem 
zdrowia. Miał 78 lat.

21 kwietnia 2025 roku na cmen-
tarzu parafialnym w Radomyślu 
Wielkim odbył się pogrzeb śp. 
Henryka Giży. W ceremonii uczest-
niczyło bardzo liczne grono rodzi-
ny, przyjaciół i znajomych. Wśród 
żałobników obecna była grupa ko-
legów z KS Wisłoka Dębica.

Żegnaj przyjacielu.
Adam Smoleń
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A Święta Pracy 
nie obchodzi nikt 
Agnieszka Majba-Pochwat

Dla dzieci pochody 
były świetną 

rozrywką. Dla 
dorosłych raczej nie, 
ale takie były czasy. 

- Na południu (gminy Dębica) gliny iły... na północy piaski... to praw-

da..geologiczna, ale odkąd zmienił się gospodarz, to nawet na asfalcie 
truskawki kwitną, nawet na piaskach... - poinformował Anetę Sękowską, 
szefową promocji w Starostwie Powiatowym wójt Adam Pieniążek. - Nie 
dość, że gospodarny ten nowy gospodarz, to jeszcze jaki skromny... - za-

uważyła zainteresowana. - A to jego immanetna cecha - odbił piłeczkę wójt, 
mając pewnie na myśli cechę immanentną. Ale co my tam wiemy... Ani 
gospodarni, ani skromni, ani nawet na takim stanowisku...

Ale jak już przy Adamie Pieniążku jesteśmy, to jednak byłemu wój-
towi cały czas po głowie chodzi. Stanisław Rokosz rybkami w oczku 
wodnym ostatnio się pochwalił, a w tle utwór zespołu Big Dance wrzucił 
z tekstem: Pieniążki kto ma, ten jeździ autobusem, a kto pieniążków nie 
ma za autobusem kłusem.

Wiceburmistrz Małgorzata Rauch to takie bardziej lotne stanowisko 
ma, bo tylko z imprezy na imprezę biegać musi. W ostatni piątek ledwo 
odkryła Kopernika w SP nr 6, to zaraz w sportowe ciuchy wskoczyła, żeby 
z seniorami nordic walking na wałach uprawiać. No nie posiedzi. 

Należę do pokolenia, które dosko-

nale pamięta pochody pierwszoma-

jowe. Organizowane z okazji Święta 
Pracy miały służyć uświetnieniu je-

go obchodów. Tak naprawdę nikt 
z dorosłych nie chodził na nie do-

browolnie, ale dlatego, że takie były 
czasy. Jednak jako dziecko, nie mia-

łam tej świadomości i u boku Mamy 
radośnie maszerowałam wśród pra-

cowników Zespołu Opieki Zdro-

wotnej. Dostawało się wielkiego na 
długiej tyczce kwiatka z bibuły i je-

dynym problemem było to, kiedy 
ten najładniejszy, upatrzony trafiał 
do innego dziecka. Generalnie było 
fajnie, na finiszu pochodu czekały 
stoiska z rarytasami z Igloopolu: 
wodą Ptyś o smaku, jakiego próżno 
szukać w cytrusach całego świata, 
Lemonem o smaku też wcale nie 
cytrynowym i gorzkim tonikiem. 
A w ladach chłodniczych lody fami-
lijne i truskawka homogenizowana. 

Pochody przestały mi się podo-

bać gdzieś tak na początku szkoły 
średniej. Ale chodzić na nie i tak był 
mus. Takie czasy.

Pewnie i dziś z własnej woli nikt 
by na taki pochód nie przyszedł. Bo 
tamte tak naprawdę niewiele miały 
wspólnego z hołdem składanym lu-

dziom ciężkiej pracy, a były głównie 
ideologiczną manifestacją jedynej 
wówczas słusznej partii. 

Niemniej uważam, że Święto 
Pracy jest jednym z najbardziej zba-

gatelizowanych świąt, któremu złe 

wspomnienia i skojarzenia z epoką 
słusznie minioną, odebrały całą ran-

gę i należny splendor. 
Przeciwnicy świętowania tego 

dnia powołują się głównie na echa 
tamtych pochodów, kiedy na try-

bunie stał pierwszy sekretarz KC 
PZPR i wystudiowanym gestem 
pozdrawiał maszerujące delega-

cje zakładów pracy i poszczegól-
nych zawodów.

Ale gdyby tak odciąć się od wspo-

mnień i ideologicznych konotacji, 
nie sposób nie przyznać, że sama 
okazja do świętowania dotyczy 
prawie każdego. Pracuję zawodo-

wo odkąd skończyłam studia, więc 
tak, uważam się za człowieka pracy. 
Tak jak pewnie większość z czyta-

jących ten felieton. Mam przekona-

nie, że każdy zawód jest potrzebny, 
a ludziom, którzy uczciwie zara-

biają na życie należy się szacunek. 
Dlaczegóż zatem nie obchodzić ra-

dośnie ich święta?
Zresztą, co by nie mówić, to świę-

to wciąż państwowe i nic nie stoi na 
przeszkodzie, by je celebrować. Jak 
to sobie wyobrażam? Na przykład 
na wielkim pikniku, na który przy-

chodzą całe rodziny, jest wesoło, 
a ze sceny gra muzyka na żywo. Są 
zabawy dla dzieci, turnieje dla doro-

słych, konkursy i nagrody. Normal-
nie, jak na imprezie, na której ludzie 
mają odpocząć i się bawić. Spotkać 
się, porozmawiać, posiedzieć razem 
przy stole. Taki miły bonus dla lu-

dzi, za to, że codziennie dokładają 
swoje do PKB. 

Mogę się założyć, że stadion pę-

kałby w szwach.
majba@ol.com.pl
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